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N O W IN Y Z A 
GRANICZNE.

Jubileusz L*e-
o tt&  X H i ,

'Wspaniała uroczystość 25 let> 
niej koronacyi Papieża w d.

2 biti, w IRzymie.

Tytuł Ojca świętego..
Leon X II I , Biskup Rzym 

ski, Zastępca Jezusa Chrystusa 
na ziemi, następca Księcia A- 
postołów . Najwyższy Biskup 
K ościoła  powszechnego, Patry- 
arclia Zachodu, Prymas W łoch, 
A rcybiskup i Metropolita pro- 
w incyi rzymskiej, panujący nad 
doczesnemi posiadłościam i św. 
rzym skiego Kościoła.

Papież jest Prefekteirfczyli 
przewodniczącym św. uaywyż- 
szej Inkwizycyi rzymskiej, któ- 
ra to kongregacya czuwaj zaw
sze nad przewrotnością jherety- 
k ów ; nadto jestprefektem  nad
zwyczaj nym zakonów: Benedy
ktynów, Dominikanów i Braci 
M niejszych św. Frauciszka z 
Asyżu, którego to otatniego za
konu Leon X I I I  jest tereya- 
rzern.

Rzvm. Papież )Leon*XIII-ty 
■wziął współudział w swoich u. 
roczystościach koronacyjnych, 
jako przyrzekł. Mszę papieską 
odprawiono wśród ogólnegoeu- 
tuzyazmu. Do bazylikijśw. P io
tra przyniesiono ^sędziwego pa
pieża na sedia gestatoria, oto
czonego kardynałami w liczbie 
44. U  bramy spiżowej olbrzy
miej świątyni zebrało, się wiele 
osób  duchownych z rozmaitycy 
stron świata. Przeciągłe dźwię.

ąrebnych surm, zapowiadały 
przybycie papieża. Usłyzzano 
też śpieW daleki, który stawał 
się wyraźniejszy w miarę zbli
żania się procesyi papieskiej, 
aż wreszcie ukazała się postać 
papieża, wrysoko ponad głowa
mi tłumów. Przed nim szedł 
sławny chór sykstyński— śpie
wając. W tedy to z piersi 75,000 
osób wyszedł jeden wielki i o l
brzymi okrzyk: „N iech  żyje 
papież! “

Z uderzeniem godziny™ jede
nastej, wielki dzwon u św. P io
tra  odezwał się potężnym swym 
głosem, a natychmiast zawtóro
wały mu 493 dzwony w wiecz- 
nem mieś wie. B yło to znakiem, 
że papież ruszył już w drogę do 
bazyliki św. Piotra. Jaki taki 
idąc ulicą, na odgłos dzwonów 
zatrzymał się zdjął kapelusz i 
pobożnie się przeżgnał. Z w y
sok iego siedzenia s wego papież 
wydawał się być postacią nad
ludzką, wyglądał jak duch u- 
noszący się nad tłumami. Miał 
na sobie białe szaty, tyarę, twarz 
jego była biała jak alabaster, a 
d łoń  jego przezroczysta prawie, 
błogosławiła zebranym tłumom 
na prawo i na lewo.

70,000 pielgrzymów z róż
nych stron świata zjechało się 
do wiecznego miasta- vi tej licz- , 
bie ogół kardynałów pozamiej- 
scowyeh i 300 biskupów. W  
hęrtelach sale bilardowe i inne 

„ nbikapye zamieniono na pokoje 
-sypialne. Trudno podołać roz-

F

dawaniu kart wstępu do W aty
kanu. Rektor amerykańskiego 
Kolegium miał do rozdania tyl
ko 200 biletów, a 500 obyw a
teli amerykańskich takowych 

I żądało. Z 55 kardynałów znaj
duje się iv Rzymie 46.

K iedy pochód zbliżył się do 
złocistego tronu u boku głów- 
nego ołtarza; zeszedł papież z 
sedia gestatoria, ukląkł na 
stopniach ołtarza, poczem wstał 
i o własnej sile wszedł na tron. 
W tedy ubrano go w złocistą 
kapę, a na głowę wsadzono mu 
nową a kosztowną bardzo tya
rę, dar katolików całego świata. 
I rozpoczęła się msza święta. 
Malowniczy widok przestawia
ła gwardya szlachetcka wr pię
knych strojach i szwajcarzy pa
piescy, porozstawiani tu, i ow 
dzie. Podczas podniesienia ode
grano z kopuły bazyliki prze
cudną symfonię na srebrnych 
trąbach. K iedy papież’ błogos- 
ław d tłumy, a te wydawały o- 
krzyki na cześć jego, drżały mu 
usta i dłoń.

W ieczne miasto przybrało 
wygląd świąteczny od samego 
rana. H otele były  ilum inowa
ne od w-schodu słońca.

v Bułgarya a Turcya.

B iałogród. Doszła tu wia
dom ość, że Bułgarya zamierza 
wystąpić czynnie przeciw Tur- 
cyi, a zagarnąwszy Macedonię 
z jej portami, stałaby się naj- 
potężniejszem państwem na 
ij.dkąni*.

Krótkie notatki zagraniczne.

— W  Chinach wice-królowie 
działają w porozumieniu z B o
kserami. N a czele ruchu B o
kserów stoi Tung Fu Ilsing, 
który działa w porozumieniu z 
k dęciem Tuan. Istnieje za
miar zdobycia Pekinu i zmu
szenia rządu do działania w 
myśl chińskich patryotów.

—  W  Wiedniu zginęła bez 
śladu znana piękność barono
wa A l wisa Y ay.

—  Zbiegł z wojska austrya- 
ckiego praw dopodobnie do A - 
meryki, porucznik 8go pułku 
ułanów Innandy podopełnienlu 
kradzieży 200,000 koron z 
funduszu państwowego.

—  Z półw yspu bałkańskie
go donoszą: że rewolucyoniści 
macedońscy na prawdę prą do 
wojny ż Turcyą. Turcya zwo
łała pod broń wszystka reze
rwę i sytuacya staje się coraz 
groźniejszą.

—  Policyabułgarska schwy
tała 10 wagonów karabinów z 
N iem iec przeznaczonych dla 
powstańców macedońskich.

—  Rząd angielski oświad
czył, że nie sprzeciwia się pr<j2 
jektow i Austryi i R osyi, ce
lem wymuszenia na sułtanie 
reform dla M acedonii.

—  W  Pradze zmarł W łady
sław Rygier, w wieku 8 51at, pu
blicysta i b poseł czeski do au
striackiej rady państwa.

k  ■ |
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TYG O D N IK  K A T O L IC K I!

Nowiny Krajowe.
Coś o komisyi arbitracyjaej.

New York. Tutejszy "H e 
ro ld 11 podaje niektóre ustępy 
ż raportu, jaki komisya arbi- 
tracyjna ma przedłożyć prezy
dentowi Stanów Z j. O to nie
które punkta: a ) K om isya pro
ponuje 10 pr. podwyżki od 1. 
paźdz. z r ., H edy górnicy do, 
pracy powrócili; b) Pracującym 
na dniówkę, praca ma być p od 
wyższoną; c ) :  System wypła
ty ma uledz reformie; właści
ciele kopalń mają przyjąć za 
podstawę do wypłaty wagę—  
a nie miarę, jak wagony, yar
dy; d) organizacya górników 
ma być - uznaną 'urzędownie 
jako unia.

W  reszcie komisya składa 
winę strajku na barki właścic
ieli kopalń.

Krótkie notatki krajowe.

— Phya Akharaj Vazadhara, 
ambasador siamski wręczył w 
tych dniach prezydentowi Roo- 
seveltowi dzieło pt. “ Historya 
sukcesyi polsk iej,”  napisane 
przez następcę tronu siamskie- 
go a darowane przez króla.

— W  New Y orku odbyło się’ 
regularne zgromadzeenie epis- 
kopalnego klubu kościelnego, 
na którein niezależny ’biskup’ 
Antoni S. K ozłow ski zj Chica
go, przemawiał i ponownie 
prosił o przyjęci ^ o  i jego zbo
ru do protestancko-episkopal- 
negó kościoła.

— W  Milwaukee, W is. Jan 
Schramka, został aresztowany 
na m ocy skargi w dow y po 
zmarłym swym bracie Cecylii 
Schramka, która zarzuca aresz
towanemu sfałszowanie noty.

—  W  Chicago, 111. trzy razy 
zapukał bocian do okna Jakó- 
ba Nowaka i jego żony A n to 
niny pn. 4837 S. T roop  ul. i 
po godzinie troje malców 
wrzeszczało w niebogłosy 
kolebkach, na prędce przyrzą
dzonych.

— W  Milwaukee, W is. w 
pomieszkaniu Tom . W o jc ie 
chowskiego pn. 944 Racine ul. 
powstał ogień i dym  ogarnął 
cały dom. W ojciechow ska ra
tując śpiące dzieci, o których 
w popłochu zapomniano, p o
parzyła sobie twarz i ręce. 
Szkoda zrządzona w ynosi $ 125.

— Z Detroit, donoszą, że 
rektorem seminaryum polskie
go zostanie X . W . Buhaczkow7- 
s f i ,  jeden ztamtejszych kapła- 
nów-profesorów7, w ysoko u- 
czony, który niemal od zało
żenia tego zakładu poświęcił 
się zawrodowi nauczycielskie
mu.

— W  M adison, W is. cierpią
ca na umyśle Oscar N ebel, żo
na znanego dobrze balwierza, 
dała swoim dzieciom dużą dozę 
trucizny i byłaby je potruła, 
gdyby tego niespostrzegli są- 
siedzi, którzy zawołali dokto
ra, który dzieci uratował a N e
bel kazał aresztować.

— W  David City, Nebr. M.

Lilie została skazana na doży 
wotne więzienie, za zamordowa
nie swego męża. Morderczyni 
chciała wziąć $10,000 ubezpie
czenia za jego życie, zastrzeliła 
męża wi łóżku śpiącego. Przed 
policyą twierdziła, że to rabuś 
zamordował jej męża.

—  W  Duluth, M inn., mu
rzyn L. Handerson został za 
morderstwo Idy M cCoorm ick 
na szubienicy powdtszony 
Przed straceniem korzysta
jąc z przywileju, spożytkował 
kurę.

W  zeszły czwartek w p o
łudnie, otwartą została w W a
shingtonie nadzwyczajna se- 
sya kongresu.

- —  N ow ojorskie kolegium  
„Barnard” otrzymało milion do
larów, z którego większa część 
sumy jest przeznaczoną* dla u- 
częszczających tam kobiet 
Ofiarodawca znany jest tylko 
p.Butler, prezesowi kolegium.

— W  So. Chicago, ma sta 
nąć nowa fabryka, kosztem 
$7,000,000, którą pobuduje 
trust stali.

— W  Chicago, z magazynu 
Bullarga przy Randolph ul. 
złodzieje zabrali kosztowności 
na cenę $2.000.

— W  Mendon, M ic h .p o ls k i 
farmer, O. Newaski, został u- 
kłuty żądłem jakiegoś owadu 
w policzek i od tego czasu zos
taje na pół przytomny. D okto
rzy są zainteresowani bardzo 
tera niewytłumaczonem uką
szeniem.

— W  Ham ilton, O. A lbert 
Knapp, morderca swoich 3 
żon i kilku innych kobiet, 
przyznał się, że dokonał on 
wiele innych zbrodni i mor
derstw. Ma to być jeden z 
najnędzniśjszych potworów, 
jakich ludzkość dotychczas 
wydała.

« Z La Salle j okolicy, t

Z RADY MIEJSKIEJ.

Czwartkowe posiedzenie rą - 
dy miejskiej by ło  nadzwyczaj 
ożywione. Petycye byznesi- 
stów przy ul. Marcjuette, w 
celu naprawienia wadliwego 
kanału w tej okolicy , oddano 
do komitetu ulic i polecono in
żynierowi miejskiemu zbadać 
tę sprawę i zdać raport.

Na ■wniosek, przyjęto jedno
głośnie rozporządzenie zwołu
jące roczne w ybory oraz rozpo
rządzenie odrzucające uchwałę 
przyjętą przed kilku miesiąca
mi, nadającą Northern Illi
nois Telephone Co. przywi
lej ustanowienia linii telefoni
cznej w naszem mieście. Przy
jęto także uchwałę nadającą 
Illinois V alley Tractions Co. 
prawo przedłużenia terów k o 
lejow ych na wschód od La 
Salle.

A id . W elłer przedstawił re- 
zolnucyę, aby żądano od Illi
nois V alley  Tractions Co, aby 
wyłożyła deskami wszystkie 
krzyżówki przez które przeryz-

na. Rezolucyę przyjęto jedn o
głośnie.

Mitchell zaprzecza.

Prezydent Stowarzyszenia 
górników, Jan Mitchell, fak 
tycznie zaprzeczył pogłosce ro 
zesłanej z Chicago przed k ilk o 
ma dniami, że był on na czele 
komitetu składającego się z 
reprezentantów unijnych, któ- 
rego zadaniem było w yrugo
wać wszystkich ^ ,nieunistów 
pracujących w kopalniach.

Szafarze tych pogłosek 
twierdzili, że M itchell wraz z 
kilkoma innymi organizatora
mi robotniczym i, zażądali od 
kilku korporacyi, aby te na 
przyszłość nie zawierały kon
traktów. z nieunistami w Ma
ryland ? Wirginii, oraz że sta
rali się skonsolidować wszyst
kie unie narodowe i rozpocząć 
wojnę przeciwko nieunistom 
przez bojkotow anie Pytany 
w tej sprawie Mitchell, od p o
wiedział:

„P og łosk i te są zupełnie 
bezpodstawne. N igdy nie b y 
łem i nie jestem zajęty takie- 
mi planami, i nic o nich nie 
wiem; nie zajmowałem się kon> 
solidowaniem unii narodowych 
ani nie starałem się inauguro
wać systemu bo jk otow ego .”

Sąd odbiera dziecko ojcu.

A a  żądaniejP S. A ugbright, 
z Purtłand, lOcio miesięczne 
jej dziecko oddane zostało pod 
opiekę sądu. W idząc, że mąż 
jej co raz to bardziej oddaje 
się pijaństwu i zaniedbuje ją  
i dzieci, a niemając innego 
sposobu zaradzenia złemu, roz
paczająca matka, w nadziei p o 
lepszenia doli dziecięcia swego, 
oddała je W ręce sądu. Sę
dzia Hincbaught, po wysłaniu 
sprawy zawyrokował, że p o
wiat ma się zająć dzieckiem, a 
mąż p. A ugbright na przy
szłość płacić ma żonie $5 ty g o 
dniowo na utrzymanie.

Augbright opuścił okolicę  
w zeszłą niedziele i zachodzi o- 
bawa, że zupełnie opuścił żonę 
i dzieci. Policya szuka zbie
ga.

—  Pomimo, że już ty lko 
kilka tygodni dzieli nas od 
dnia w yborów , jakoś nie sły
chać jeszcze nic o „b rzy d k ich ” 
manipulacyack politycznych. 
Lecz dobrze i tak; mamy obe
cnie dosyć błota, oprócz błota 
politycznego.

—  R. M Neustaclt, znany 
właściciel składu ubrań przj 
ul. Marquette, rozesłał w tym 
tygodniu do swoich polskich 
odciorców  ładny cyrkularz za
wierający dużo informacyi dla 
kupujących ubrania na święta 
i do Pierwszej Kom unii św.

—  K ółk o  dramatyczne czy
ni pospieszne przygotowania 
do przedstawienia teatralnego, 
które odbędzie się w niedzielę 
i poniedziełek, 11 i 12 kw ie
tnia. Odegrany będzm wspa
niały i budujący dramat pt. 
„G enow efa” .
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S A M O P O M O C .
POMAGAJ SAM SOBIE,

(C iąg Dalszy)

Jozim z Wedwood pod
niósł surowe garncarstwo do go
dności sztuki —która zapewnia 
chleb tysiącom  fam ilii.

Wedwood pracował jeszcze 
*u brata swego, gdy nagle 
nawiedzony ospą, zmuszo
ny został do zaprzestania 
pracy, a krosty rzuciwszy się 
ca nogę, przyprowadziły go
0 amputacyę takowej. W krót
ce po tym nieszczęsnym wy
padku połączył się on z ro
botnikiem Wildon. Już wów
czas zajętym był myślą wy
doskonalenia garncarskich 
wyrobów. Nie zadawalniało 
go już to, że garnki były stó- 
sownemi do domowego użyt 
ku, ale myślał o nadaniu im 
pięknego kształtu, odpowie
dnio do przeznaczenia. W  
tym celu zajął się gorliwie 
sporządzeniem glinianych rę
kojeści, którym usiłował na
dać pozór agatu i szyldpatu, 
talezry w kształcie liści i mi
seczek w formie melonów. 
Ponieważ Wildon nie chciał 
prowadzić interesu wspólnie 
ż nim, przeto sam na własną 
rękę założył fabrykę, gdzie 
zamyślił oddać się z zamiło
waniem swemu zawodowi. 
Fabryka szybko się wznosiła
1 wzbogacała w zasoby, Nie
długo potrwało, a mógł już 
sobie nająć robotników, któ
rych liczba wkrótce do stu 
doszła. Przy nieustannej pra
cy wpadł na pomysł, czy by 
się nie udało pewnej krze- 
mienistej gliny zabarwionej 
na czarno, przez powiększe
nie temperatury do czerwo 
ności doprowadzić do koloru 
Diałego. To spostrzeżenie na
prowadziło myślącego Wed  
wooda do odkrycia „szteingu 
tu” . Rozpoczął więc, przyrzą
dziwszy kilka gatunków 
„steingutu” , fabrykacyę na
czyń na wieką skalę. Między 
ianemi fabrykami główniej
sze zajmowały miejsca: biały, 
mięki w dotknięciu „sztein- 
gut” (white china) i zwy
k ły , cokolwiek w żółty ko
lor wpadający fajans „cream 
coloured ware” , z którego 
naczynia rozgłośnej używały 
sławy. Udoskonalenie wyro
bów garncarskich było ce
lem, któremu się przez całe 
swoje życie z prawdziwym 
oddawał zapałem. Wszystko, 
cokolwiek tylko człowiek ten 
przedsięwziął, nabierało przy 
pomocy jego silnej woli ży
cia. Pracował według ściśle 
naukowych i artystycznych 
pra wideł, i dla tego żył za
wsze w stosunkach z artysta
mi i mężami nauki. Spokój 
był mu obcym. Nie znał co 
znaczy: dosyć! Nawet gdy 
wyroby jego osiągnęły już 
stopień doskonałości praco
wał dalej, myśląc nad nowe- 
mi udoskonaleniami, i jakkol
wiek od niego się datuje no
wa epoka garncarstwa, mimo 
to był przekonania, że dał 
tylko wskazówki same, które 
daleka przyszłość tylko dopie
ro urzeczywistnić zdoła. Spo-

a  BÓG CI DOPOMOŻE.

rządził on pierwszy serwis 
angielskiej roboty dla kró
lewskiego stołu, i został 
wskutek tego pierwszy z 
garncarzy Anglii zaszczycony 
przydomkiem „królewskiego 
garncarza” , który większą 
dumą napełnił Wedwooda, 
niżeli gdyby został uszlachco- 
uy. Aewsząd powierzano mu 
kosztowne porcelanowe na
czynia do naśladowania, w 
ozem nawet celował. Jego 
kop je starożytnych waz były 
pysznej roboty i we wszyst- 
kiem dorównywały starożyt
nym. Ciągłcm studyowaniem 
udało mu się odkryć na no 
wo znany przez Etrusków, a 
przez Rzymian zatracony spo
sób malowania na rozpalo
nej glinie, Wynalazł także 
„pyromytr” (ogniomierz), u- 
Znany w owej epoce za naj
lepszy. Anglia zawdzięcza 
mu również doprowadzneia 
do skutku komunikacyi wod
nej, między wshodnią i za
chodnią częścią wysp Bry- 
tańskich. Rozgłos jego zasług 
ściągał liczne grono cieka
wych ze wszystkich stron E- 
uropy do osady, którą Nową 
Etrurią nazwano.

W ielką  zasługą W edw ooda 
jest to, że podniósł surowe 
garncarstwo do godności 
sztuki, która ogrom nego w 
A n g lii doznała pow odzenia i 
zapewniła chleb tysiącom fa- 
miłii. Jeszcze w początkach 
X V I I I  okręg Pottery by ł sła 
bo zaludniony, dziś w 14 d ro 
bnych miasteczkach połączo 
nych czasem w jedno większe 
miasto, żyje 84,000 m ieszkań
ców  produkujących rocznie 
za 1,800,000 funtów  szterlin- 
gów . Zasada W edw ooda za 
sługiw ałaby, aby ją złocone- 
mi literami nad knżdą w j w ie
szano fabryką. Brzmiała ona: 
Czystość w pracy, cystość w 
obyczajach.

(C iąg dalszy nastąpi.

Pomysłowi oszuści.
W  Paryżu wszedł eleganc

ko ubrany męzczyzna z poważ
ną, miną do jednego z składów 
obrazów. Co kosztuje ten o- 
braz? 800 franków brzmiała 
odpow iedź. “ Dobrze, zacho- 
waj go pan dla mnie. O godz. 
6 zapytuje ktoś inny o cenę te
go samego obrazu. Jest już 
sprzedany odpowiada kupiec 
Szkoda panie, dam panu 1200 
franków, jeżeli więc sprzedaż 
da się cofnąć zechciej mi go 
pan jutro rano do ćlomu odes
łać O to mój adres: Paweł M... 
prźy ulicy A lm a. O godz. 6 
wraca pierwszy jegom ość, któ
remu kupiec z ubolewaniem 
oświadcza, że go przelicytow a
no. W szczyna się spór, w koń
cu gudzi się kupiec dać 200 
franków odstępnego, rachując 
sobie, że w  ten sposób zawsze 
jeszcze 200 franków więcej zaj 
rob i. N ieznajom y przystaje i 
zgarnia 200 franków odstęp- 
neg® do kieszeni: uradowany 
kupiec posyła nazajutrz rano

obraz pod wskazanym adresem 
i doznaje przykrego rozczaro
wania. Dowiaduje-się bowiem, 
że drugi jegom ość pod wska
zanym adresem nie istnieje.

Największy teleskop
świata został niedawno bardzo 
uszkodzony. Teleskop ten znaj
duje się w obserwatoryum, wy- 
budowanem przez milionera 
amerykańskiego Yorkesa, nad 
Genewa niedaleko Chicago w 
Am eryce. Budowa tej o lbrzy
miej lunety, długości 62 stóp,
0 soczewce, mającej metr śred
nicy, kosztowała 400,000 d o
larów czyli przeszło m ilion i 
600 tys. marek. N iedawno w 
n o cy  wybuch pożar w tej częś
ci obserwatoryum, w której 
znajduje się teleskop i przy
brał groźne rozmiary. Teles
kop jest bardzo uszkodzony, 
niewiądomo jednak dotych 
czas, o ile uszkodzona jest naj
główniejsza jego część, mia
nowicie wielka soczewka, któ- 
rej wykonanie połączone było 
z nadzwyczajnemi trudnościa
mi i kosztowało ok oło  800,000 
marek. Mechanizm teleskopu 
uległ zupełnemu zniszczeniu.

Ratowanie koni w czasie pożaru
Znaną to jest rzeczą, że w y

prowadzenie koni z budynków, 
gdy pożar wybuchł, jest bar
dzo trudne. B yły  takie wypad
ki, że konie z palącego się 
budynku wyprowadzono, gdy 
jednak zobaczyły ogień, za
wracały i wpadały do płoną
cej stajni i naturalnie ginęły. 
Zalecają więc następujący spo 
sób: Skoro się zapaliło, nie 
trzeba bez wszystkiego koni 
spuszczać i" w /prowadzać, lecz 
po odhaczeniu uzdzienicy za
łożyć koniowi na głowę mokry 
worek albo derę, aby mu unie
możliwić widzenie ognia. Ra
dzą także, aby koniowi uprząż, 
lub siodło założyć, a tak przy
brany koń bez oporu ze stajni 
wychodzi.

i *  *

Amerykański kapelusz.

Bez wątpienia wielkie są 
troski i trudy, jakie biedna 
ludzkość znosić musi, lecz do
broczynna wiedza codzień w y
najduje nowe środki, by  trosk
1 trudów umniejszyć. D o takich 
środków zalicza się nowowyna- 
lezion j kapelusz.

Często muszą się pocić na- 
przykład biedni królowie, 
wyżsi urzędnicy i inni wyżsi 
ludzie, gdy muszą co krok na 
ulicy sięgać do kapelusza i 
oddawać ukłony. M ęka to nie- 
lada. Otóż pewien ameryka- 
n in— bo któżby inny na taki 
pom ysł się zdobył!— wym yś
lił kapelusz, który automatycz
nie unosi się nad głową tyle 
razy, ile jego właściciel sobie 
życzy, bez najm niejszego ru
chu ręki. Dzięki um ieszczone
mu wewnątrz kapelusza przy- 
rządowi, wystarczy uczynić od 
powiedni ruch głową, a kape
lusz unosi się nad głową i o- 
puszcza się napow rót.

Pokutująca dusza.
O szalonej zaiste his tory i z 

pokutującą duszą donoszą z 
węgierskiej w ioski Travoszt.

Przed trzema miesiącami za
dusili dwai parobcy, M ichał 
Kohut i Stefan Baby, wieśnia

ka Jerzego Szokola. Pozostała 
w stanie błogosławionym  żona 
powiła w tych dniach bliźnię
ta i nazajutrz zmarła.

W śród zabobonnej ludności 
rozeszła się pogłoska, że nie
boszczka w źwierciadle wody, 
w której kąpano bliźnięta, u j
rzała obraz swego zaduszonego 
męża w naturalnej wielkości, 
poczem ze strachu umarła

Osierocone zupełnie bliźnię
ta oddano na wychowanie bab 
ce, która dfapnęła od niemow
ląt, twierdząc z całą stanow
czością, że duch męża zięcia u- 
kazuje jej się co dnia. W e  wsi 
zapanowała trwoga, chłopi je
den przez drugiego twierdzą, 
iż po nocy widują zamordówa 
nego Szokola; niektórzy z nich 
ze strachu pouciekali do są
siednich wsi..

Z Ł O Ś L IW Y .
— Cóż ten aktor Z . ma ta 

kie długie uszy!
— B o tak je wyciąga w stro

nę tego, co podpow iada.

Z dziejów starej GrecyŁ
Lycurgas, prawodawca Sparty, 

uczynił sw oieh mężów stanu peł 
nymi cnót i w ierzytelności. Prawa 
ówczesne przestrzegały sz zególnie 
zdrow otności m łodzieńczej, w celu 
zapobieżenia ubytkow i sił zdro 
w otnych ciała naszego. Świat cały 
dotychczas uwielbia cheroicznie czy 
ny Spartanów, kiedy ciężki ob o 
wiązek względem  kawałka ciężko 
zapracowanego, a nieraz i wykorzy • 
stanego kawałka chleba, zmusza 
nas do zapomnienia o naszym i zdro 
wyin rozsądku. My nie możemy 
jednakże poświęcać tak wiele czasu 
na ówiczenia cielesne jak starożyt
ni w ojacy, ale pom im o tego mamy 
środek do podtrzym yw ania sił i 
zdrow otności naszego ciała przez 
używanie Trinea’ a L eczniczego 
G orzkiego W in a  (Triners Am erican 
E lixir o f  B itter Wine).. Jest to 
przyjem ny, orzeźwiający i wzmac 
niający napój, sprowadzający zdro
wie, silę, wzm ocnienie nerw i czys
tość. W  słabościach żołądka, -wątro
by i nerek nie ma nad nie lepszego 
lekarstwa. W yrabiane tylko z czys
tych w inogron i najwyszukauszych 
ziół górskich, bez żadnych szk od li

w ych ciału naszemu dom ieszek, 
m oż* być używany przez najdelikat- 
n :ejsze osoby. Do nabycia w apte 
kach i u fabrykanta Józefa  Triner 
799 S. Ashland A ve ., Chicago, HI.

A ngehca Bitter T on ie  jest niez 
równanym środkiem na w zbzdzen i» 
apetytu.

Nasi Agenci.
D o kolektowania abonamen

tu za “ T ygodn ik  K atolick i”  
upoważnieni są następujący 
agenci m iejscowi:

W  Grand Rapids, Mich. —  
Kazimierz Milanowski, 168 
M cReynoids n i . ,

W  Milwaukee, W is .:— Jan 
W edda, 504 M apie ul.

W  Filadelfii, Pa.: B. H . B ie 
awski,

L. Hcevels,

Skład groseryjny.

Zawsze świeży zapas groderyi, 
prowizyi i delikatesów. K om pletny 
i w yborow y zasób naczyń szklan- 
nych i blaszanych. Sprzęty kuchen
ne w wielkim  wyborze.

\

8-ma ul. La Salle, U l.

Eaziaieri Studziński
Gi’osernia i Salun

Tuiko najlepszu towar pom o: 
_  Jebnie^najniższej Genie.
Przyjdźcie i przekonajcie się.r 
Naroż. Jedenastej i Crosat ul. 
L A S A L L E  - - IL L IN O IS .

Po najnowszej mody ubrania i 
przybory męzkie idźcie do

I. GUTHMANN
713-719 1-st. La Salle, 111.

Na sprzedaż.

Stary budynek dawniej używany 
jako zakład blacharski na sprzedaż 
tanio. Rozm iar budynku 16x40. 
Interesowani niech się zgłoszą do 
A . E . IIeilstedt’a, pn. 1004— 8 a ul.

®  Towary wiosenne w nowy cli zasobąch w ®  
wszystkich departamentach.

NOWE M.ATERYE PRALNE. Mamy teraz na składzie śli-| 
rczny z^sob nowych materyj pralnych, “ waistings”  etc., obejm u- 
Jjący now ości tego sezonu, w zgrabnych i ładnych kolorach jak i '  
.pospolitych  białych materyaeh; pokazywane ,po raz pierwszy w ( 
tym  sezonie. Pokazujem y także nasze zapasy perkalów, gingha- 

|mów i białych materyj. N ajkom pletniejszy w ybór m ateryj pral-1 
.nych  kiedykolw iek pokazywany w La Salle.

K A R P E T Y .
Nasz kom pletny zapas wiosennych karpetów jest teraz na ręku)

' i przygotowani jesteśmy na interes wiosenny. Jest to bez poró -.
I wnania najładniejszy w ybór kiedykolw iek przez nas sprowadzony. | 
N ie twierdzim y, że gatunek jest lepszy, albow iem  jest to ten sam .

Iw yrób, który sprzedawaliśmy przez ostatnie 15 lat, In a  k tórym \ 
.w yrobiliśm y składowi naszemu reputację  jako główna kw ateraj 
'karpetów  w pow iecie La Salle. Karpety te zawsze dadzą satysfak- 
k cyę ^gwarantujem y każdy yard, k lóry sprzedamy. N ie bierzecie | 
'żadnych  szans, gdy kupujecie karpety od nas.
) Pokazujem y ładne w ybory  now ych dywanów, w w szystkie! ( 
rozmiarach od  16x32 cali do 9x12 stóp, Smyrna, Ąxm inster i W il - . 

)tons gatunków. Ceny które żądamy, są zawsze niżej cen żądanyclij 
, ,irzei składy w w ielk ich  miastach. W yprzedajem y także zapas ja -j 
Ipońskich Smyrna dywanów, i na ten tydzień ustanawiamy nastę
p u ją ce  ceny: 18x36 cali, 47c; 25x54 cali, 89c; 30x10 cali, j
'$1.19; 48x48 cali, $1.49. Są to ceny n igdy przedtem nie usta- 
Inowione na tych gatunkach dyw anów . Sprzedajemy także w tym i 
tygodniu  500 okazow ych kawałków wełnianych “ Ingrain”  karpe- 

jtów , po 25 ct. każdy. 500 okazow ych kawałków koronkow ych łi-( 
.ranek po 25 ct. każda. W tym  zasobie są firanki warte $6 i (
) para. P rzyjdźcie i przekonajcie się. •

T . L u c e y & B r o s ;
Składy w La Salle i Ottawa, 111.

To i Ow
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G ozdobach kościelnych.

Oxdoby ołtarzy.

(C iąg  dalszy).

3. Duch ś. bywa przedsta
w iony w postaci białego gołę
bia., unoszącego się w czerwo
nym obłoku, bo w tej postaci ła- 
godnoćci i niewinności ulaty
wał przy chrzcie Jezusa,

Są obrazy, na których wszys
tkie trzy osoby  Boskie wraz 
przedstawiane bywają: B óg  O j
ciec jako sędziwy starzec— Syn 
B oży z krzyżem na ramieniu—  
a Duch ś. w postaci gołębia. 
T ak i obraz nazywamy obrazem
T ró jcy  I.1

4. Obraz Matki Boskiej. P i
saliśmy o takowym w n. 49 z 
r. 1902. Nadmienić tu jeszcze 
nam wypada:

Macierzyńską m iłość Maryi 
ku nam, przedstawiają obrazo
wo przez otulanie wszystkich 
płaszczem m iłości, jak gdyby  
przez to okazać chciano: że ona 
nas tak troskliwie pod  straż i 
p ieczę swoją bierze, jak kokosz 
pisklęta pod swoje skrzydła.

5. Obraz ś. Fam ilii. Na nim 
widzim y Najśw. Maryą Pannę 
z dostojnem  dziecięciem Jezus, 
je j rodziców Joachima i Annę, 
ś. Józefa i ś. Jana Chrzciciela 
jako dziecko.

6. A niołow ie, jako Boscy 
posłańcy bywają zwykle przed
stawieni w postaci miłych pa
ch oląt lub młodzieńców i to 
a lb o  obnażeni, albo w białej 
sukni, jako sym bol niewinnoś
c i  i czystości z skrzydłami u 
ramion, na oznaczenie tej szyb
kości, z którą rozkazy Boskie 
wykonują.

A n ió ł Stróż prowadzi za rę
k ę  powierzone ma dziecię do 
nieba. Archanioł M ichał, trzy
ma w lewei ręce wagę a w pra
wej płomienisty miecz, wska
kując nam: jak niegdyś A n io 
łow ie, których jest księciem, 
odłączać będą dobrych od

złych i jako podówczas Bóg 
duszę każdego człowieka we
dług wagi sprawiedliwością są
dzić będzie.

a) Obrazy śś. A postołów  
mieszczą w sobie pewne zna
miona, które z ich urzędowa
niem, śmiercią lub innemi zda
rzeniami z ich życia bliższą 
mają styczność. Tak np. ś. 
P iotr A postoł, trzyma Płucze 
w ręku, które mu Chrystus 
nadał, jako sym bol najwyż
szej władzy w Jego Kościele. 
K ogut na obrazie zdaje się do 
nas wołać: “ K to  [stoi prosto, 
niechaj uważa, aby nie upadł, “ 
jako temuż A postołow i pia
niem swojem przypomniał trzy
krotne zaprzanie się Jezusa. 
Ś. Paweł A postoł, trzyma 
miecz, ponieważ za wiarę w 
Jezusa Chrystusa został ścię
ty. Ś. Jan A posto ł bywa ma
lowany z księgą, ponieważ o- 
pisał życie Jezusa i z kubkiem, 
z którego wygląda wąż. Tu 
głosi tradycya. że pewien bał
wochwalca, Arystom ed, podał 
ś. A postołow i kub«k z zatra
tem winem do wypicia, z przy
rzeczeniem ehrztu ś., jeżeli 
Jan ś. bez uszkodzenia" zdro
wia ten trunek wypije. Ś. Jan 
przeżegnawszy kubek z truciz- 
ną, w ypił go bez najmniejsze
go uszczerbku zdrowia. S. An-%
drzej A p osto ł przedstawiony 
bywa na ukośnym krzyżu wi
szący, bo też na takim by ł u- 
krzyżowany, i td.

b )  Godła śś. Ewangelistów. 
Śś. Ewangeliści mają na obra
zach godła sobie właściwe [wy
jęte zwidzenia proroka Eze
chiela i objawienia ś.[j|Jana; 
a ściągające się na osnowę po
czątku swoich Ewangelii. Ś -ty  
Mateusz, rozpoczynający swo
ją Ewangelią rodow odem  Je
zusa, ma za godło anioła jw p o 
staci człowieka, aby właśnie 
przez to oznaczone by ło  W cie 
lenie Syna Bożego. Ś, M a
rek rozpoczyna swoją Ewa nge.

FOR GOOD HEALTH.
T o preserve or restore it, there is no better 

prescription for men, women and children than 
Ripans Tabules. They are easy to take. They 
are made of a combination o f medicines approved 
and used by  every phisician. Ripans Tabules are 
w idely used by all sorts o f people —  but to the 
plain, every-day folks they are a veritable friend 
in need. Ripans Ta oules have become their stan 
dard famili remedy. They are a dependable, hon- 
est remedy, w th  a long a,nd succesful record, to 
cure indigestion, dyspepsia, habitual and stubborn 
constipaticn, of¥ensive breath, heartburn, dizziness, 
mJpitation of the imart, sleeplessness, muscular 
rheumatism, sour stornach, bowel and liver com- 
«amts. They streghten weak stomachs, build up 

run-down systems, restore pure blood, good appe- 
tite and sound, natural sleep. E verybody derives 
constaiit benefit from a regular use o f Ripans 
Tabules. Y our druggist sells them. The five- 
centpacketis  enough for an ordinary occasion. 
The Family Bottle, 60 cents, contains a supply 
for a year.

R  I  P A

lią kazaniem Jana ś. na pusz
czy; dlatego ma za godło: lwa, 
mieszkańca pustyń— nadto oz
nacza lew królewską godność 
Chrystusa, którą ś. Marek w 
swojej Ewangelii tak pięknie 
wykazał. Ś. Łukasz opow ia
da na wstępie swojej Ewange
lii, jak Zachariasz odprawiał 
w kościele ofiarę i jak mu przy 
tern ogłoszone zostało narodze
nie Jana Chrzciciela; dlatego 
ma za godło  “ wołu,“ jako zwie
rze ofiarne Jan ś. unosi się 
zaraz w pierwszych słowach 
swojej Fwangelii, gdyby  na 
skrzydłach orlich do samego 
Boga, aby udowodnić odwiecz
ne pochodzenie Syna Bożego 
od O jca N iebieskiego; dlatego 
jego  godłem  jest: orzeł.

KRZYŻ DREWNIANY.

Tu wioska z chatami,
Tam  lasek i lany,
P rzy  drodze nad borkiem , 
Kr/.yż stoi drewniany.

I każdy c > z w ioski, 
Przybywa pod borek, 
U klęknie i kornie,
Odm ówi paciorek.

A  na nim wyryty,
L ecz nieznaną ręką 
Pan Jezus .Zbawiciel 
Z ( dkupń nia ręką.

Na szlu tę  ire  patrzy,
O dłuto nie pyta,
N ie okit-m artysty,
Lecz z wiarą g > w ita !! '

D o Kalifornii •**

R ozum nie
Dwie trzecie ludzi, którzy udają się do K alifornii 

odbyw ają podróż w tu n stow ym  w agonie sypial
nym. ,lest to rozumny sposób podróżowania —  
niemal tak wygodny jak wagon „p a ła cow y ”  i zna
cznie mniej kosztowny.

Rock Island turystowe wagony operowane są tak 
przez „S cen iczn y”  jak i „P o łu d n io w y ”  kierunek — 
dziennie via Kansas Ctty i E l Paso; dwa razy w ty
godniu via C olorado Springs i Salt Lake City.

W agony, które opuszczają Kansas C ity w W torki 
Środy i Piątki, o a/, dwa wagony idące przezliń-ę 
„S cen iczn ą  kier >wane są osobiście. W szystkie z 
nieb idą wprost do K alifornii bez zmiany. Pełne 
inform acye w wszystkich R ock  Island biurach bile
towych lub piśmiennie od

l i ,  I M .  ^ l l e « ,  G r .  I J . A . ( M,ines east of 
issouri River

Chicago, 111
)

J

Wypełniamy je.
A żeby akuratnie wypełnić recepty, potrzeba wiedzy i b ieg ło - 

jści. Potrzeba kom petentności, ażeby wypełnić je  tak, jak wypeł- 
In ion eb y ć  powinny. Chcemy następną Waszą receptę, ażeby po- , 
jkazać W am  jak doskonale ją  wypełnimy.

) N. B. Gtly potrzebować będziecie farb lub tapet, pa
miętajcie, że m a m y  je zawsze na składzie.

|)The 8tł} St. D rug Storę
^  E. J» FEURER, Manager.

MACIE PIEĆi

DOLARÓW ?
Jeźli tak, chcecie  takow e w  przeciągu

Jednego m iesiąca na dziesięć ?

Jednego roku na sto ?

a w  niedługim  cżasie na tysiąc dolarów pow iększyć ?

S. W. THOMPSON, Agent skarbu rządowego Zjednoczonych 
Stanów.

U. i. MćCRACKEN, przy American Car & Foundry C'o.
W. R. EATON, Urzędnik skarbu Zjednoczonych Stanów:

Senator J. M. JONES z Ohio.
G. A. DIENHAM, prezydent przy American Pałace Car Co.
JL B. NETTLETON, były Sekretarz Urzędu Skarbowego Z je

dnoczonych Stanów-, 
olonel H. ALTON, Zastępca prezydenta firmy Couso &Loui- 

sburg R. R.
sa dyrektoram i kopalń  złota pod nazwa

“ Columbia ma mu f t i  g Company
Kompania ta jest zabezpieczoną i posiada jeden milion dolarów kapitału.

Powyż wymienio»i dyrektorowie dają każdemu sposobność.
W S P Ó Ł W Ł A Ś C I C I E L E M

tych kopalń złota, pod nazwą “  Columbia Gold Mining Company ”  zostać. Kopalnie te znajdują się w Crippla 
Creek Colorado.

Ta cześć ziemi została albowiem przez Geologów Zjednoczonych stanów jako najwięcej złota posiadająca uznaną.
W przeciągu ostatniego roku wypłacono akcionerom w Colorado przeszło jeden milion dolarów jako interesa.

JEDNA a K C IA  KOSZTUJE $  5,00,
Cena ta przedstawia albow iem  w artość akacyi.

N ajleprzym  dow odem  tego są następujące statystyczne zestawienia:
Szacowania przedsięwzięte w ostatnich czasach wykazałj ,że my chwilowo najleprze 

złoto posiadamy.
Tu przedkładamy czytelnikom liczby które ostatnie badania wykazały:

rf E. BURLIN6AME —  J736 Lawrenee St. —  Deiwer, Colo.
wykazał że kopalnie te 20,56 unc złota na tonę posiadają.

Wortosć złota na tonę: $ 411,20.
Badania przedsięwzięte przez

TORREY EATON —  74 Cortland St. —  New York.
w ykazały 21,70 unc złota na tonę Wartość tony $ 448,56.

Widocznem jest, że miny te pod nazwą

isclumbiń « « •
Gold M ining Com pany
wielką przyszłość mają i każdemu który 
akcie posiaaa wielki i pewny przychód 
zabezpieczają.

s s f l g  X >  O  W  O  »  y  !
Osoby,pod których zarządem miny złota te stoją, są w całym kraju znane i posiadaj* wysokie stanowiska rządu Zjedno

czonych stanów. . . . . .
Nazwisko i stanowisko tych powyżej wymienionych osob powinne każdemu starczyć, aby bez długiego namyślania się
,6łwła„óicielem tych m ii został. . . .  , . . ,

&. -  Im  Brcrtwg, New York p ™ ,«e . 

PROSIMY BEZWARUNKOWO PIEN IĘDZY ^  PRZÓD NIEPRZESYŁAĆ.

Columbia Gold Mining Company. H35 B roadw ay,N ow  York, N .Y . i
Szanowni Panowie- Ja niżej podpisany proszę o przepisanie mi'(ilość a k c y i) .. ............................... akcyi Columbia Gold

Mining Company -artości $ 5 00 (pięc dollarow) i o przesłanie mi certifikatu.

P O D P I C I
Imię i nazwisko.

Ulica ..................
Miasto .............. .

C ounty.........
Staat ..................

*♦»«» *-•
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Czytajcie pilnie rozprawę 
Samopomoc, bo  to jest kate
chizm dla ludzi myślących 
przeznaczony, który kojąc b o 
leści życia, budzi wiarę i uf ność 
w siły człowieka i w niezgłębio
ne skarby rozumu ludzkiego. 
W szystko to czego człowiek 
myślący i zastanawiający się 
nad sobą i czynami swemi, d o 
chodzi na drodze ciężkich, cza
sami bardzo smutnych d o 
świadczeń, wszystko cok ol
wiek zdobył pracą swego du
cha i rozważeniem tajemnych 
sprężyn swej w oli i działalno
ści i co zdawało mu się, że jest 
jedyną dla niego ty lko wyrytą 
prawdą—  wszystko to  znajdzie 
w tej rozprawie —  przedsta
wione s p o s o b e m  tak. jasiły ni, 
trafnym, przekonywającym, że 
jeżeli kto tę rozprawę od po
czątku do końca przewertuje—  
uczuje się bogatszym w do
świadczenie lat kilkunastu.

Niech każdy składa talent 
swój ojczyźnie, jako dar w 
skarbonę, tajemnie i nie m ó
wiąc wiele żłożył. Przyjdzie 
czas, że się skarbona napełni, 
a Pan B óg  zapisuje, ile każdy 
złożył.

tern żadnego skrupułu. D o 
tego doszło, że obm owa sta
ła się przedm iotem  rozryw ki. 
Grdy tymczasemi jest ona 
grzechem ciężkim z natury 
sw ojej, gdyż wykracza prze
ciw ko m iłości bliźuiego i tyl 
ko w małej rzeczy popełuio 
na może być grzechem p o
wszednim. O ! ilużto chrześ 
ęi.an grubo myli się w tym 
względzie, sądząc, że grzech 
ten jest tylko lekkim  w o b li
czu Boga. B yć m oże, że ty 
należysz do liczby takow ych, 
możeś i ty podobnie sądził? 
Zbadaj sumienie sw oje i o- 
sądź się bez pobłażania.

O bm ow a z jak ie jkolw iek  
strony nad nią się zastanowi
my, zawsze jest grzechem 
bardzo ważuym. Obm ówca, 
jednym  języka zamachem, trzy 
śmiertelne razy zadaje. Pier 
wszą: swej duszy, gasząc w 
niej ogień miłości Bożej i ła 
skę pośw ięcającą. D rugą te 
mu kogo obm awia, szarpiąc

kszem dla człow ieka jest sła
wa czyli dobre imię. D la niej 
to, każdy z nas nabyw a sza 
cunku i zaufania u ludzi. .A- 
le przypuśćm y, że tw ój bli 
źni zasłużył na utratę swej 
sławy: czyżto do ciebie nale
ży wykonanie w yroku? Jak 
to w stydziłbyś się mu ukraść 
choćby najm niejszą sumę p ie
niężną, a czyż się nie wsty
dzisz pozbaw iać go do 
bra większego nad wszelk- 
inajątek? W zdrygasz się na 
same wspomnienie pozbaw ie
nia go życia doczesnego, a 
czyż sobie barbarzyńską roz
rywką zabija jąc go na hon o
rze! O ! nie postępuj tak na
dal. Zacznij szanować od 
dziś tak sławę bliźniego, jak  
byś chciał, żeby tw oją inni 
szanowali.

A żebyś stanowczo pozbył 
się tego nałogu, tak już bar
dzo w korzenionego w twe 
serce, staraj się usilnie mieć 
oczy bardziej zwrócone na

jego własną sławę cień p od e j
rzeń rzuca. Obm ówca, roz
trząsa ułom ności cudze, bo p e
łen własnych w ystępków , 
chce od siebie oczy innych 
odw rócić. Cóż to za pod łość! 
Czy nie prawda ?. . . .

N ic łatw iejszego jak  innych 
obm aw n ć, język  tu chętnie 
służy; lecz jakże trudno od w o
łać obm owę i naprawić sławę 
odebraną b liźn iem u? K iedy 
ktoś kradzież popełn i hańba 
może się jeszcze ukryć, a h o 
nor zachować, zwracając rzecz 
zabraną przez osobę trzecią 
roztropną i pełną m iłości: ale 
gdy idzie o naprawienie sła
wy bliźniego, izecz daleko 
trudniejsza. Tu potrzeba, aby 
winowajca sam osobiście od 
w ołał i naprawił sławę, którą 
odebrał bliźniem u, co uczynić 
nie łatw o przychodzi. I  nie
stety! gdzież są ci, którzyby 
byli gotow i w  ten sposób błąd 
sw ój naprawić?

O dw ołanie obm ow y i  na-

Wystawa Wszech-światowa w St. Louis, Mo- w r. 1904.

Pracą i oszczędnością z naj
niższych szczebli wyn ieśli się 
robotnicy prości do najwyż
szych w społeczeństwie godno
ści, o których na innem m iej
scu piszemy pt: , ,Znakomici
ludzie pochodzący z biednych 
klas społeczeństwa. “

Czytajcie więc rozprawę 
,, Samopomoc1' a dowiecie się, 
że praca i oszczędność same 
wystarczą człowiekowi skrom
nemu do zapewmienia sobie 
niezależności, one to zwiększa
ją dobrobyt rodzin i dają m o
żność życia bez obawy o jutro.

BUDYNEK RĘKODZIELNICZY.
Jednym z najprzedniejszych i najwspanialszych gmachów na nadchodzącej wystawie w St. Louis, będzie 

B udynekjR ękodzielniczy, podług planów architektów Carrere & Hastings, z N ew Y orku . Im ponujący ten 
gmach w ykończony będzie w korynckim  porządku architektury, i m ieścić się będzie w środku g łów nego obra
zu, będącjjednym  z budynków przy wejściu do głów nego bulw aru. M ierzy on 1200 stóp frontu, z głębokością  
525 stóp na|głównym bulwarze. P rzy  w ejściu , po obu stronach gjnaehn, m ieścić się będą okazałe bramy, a w 
środku wznosić się będzie olbrzym ia wieża 400 stóp wysoka. Zgrabne gi upy rzeźb zdobić będą cztery g łów 
ne w ejścia.nK oszta budynku w ynosić będą $850,000.

jego  sławę, która jest życiem 
m oralnem , i dając mu oka 
z y ę l d o ,  gniewu i zemsty. 
Trzeciąfw reszcie słuchające
mu obm ow y, czyniąc go

własne jak  na cudze b łę 
dy. Bąuź przejęty szacunkiem 
dla wszystkich. W iedz, że 
najwystępniejszy z bliźn ich  
tw oich, może przez szczerą po-

wspólnikiera swego grzechu kutę na większą Diż ty chwa- 
Duch ^św., porów nyw a j ę - f łę w niebie zasłużyć. Bądźże

Obmowa.

N ic nie masz nad obm ow ę 
pow szechniejszego na świecie. 
W ie le  osób uważa ją  za lekką 
ułom ność i nie czyni sobie w

zyk obm ów cy do żądła żmii, 
której rana zaledwie da się 
uczuć, natychmiast przesyła 
jad do-serca, im kto dowci- 
pniej.-obm awia, tern się mniej 
winnymjjfrozumie, ale bardzo 
błądzi,^bo czyż ukąszenie żmii 
ukrytej w kwiatach, jest 
mniej niebezpieczne? albo czy 
trucizna w  .likw orze podana, 
przestaje być trucizną? Toż 
się rozumie i o tw ojej ob m o 
wie. Że ją  w dowcipnych 
słowach wyrażasz, czyż ona 
przestaje być obm ow ą? O- 
wszem, dia tego właśnie jesz
cze więcej słuchających zaj 
muje, a ciebie tern winnisj- 
szym czyn i.

Ze wszystkich dóbr docze
snych, najpierwszem  i najwię

szczerym w tej ch w ili i w y 
znaj, iż w wielu rzeczach na
leży ci się upokorzyć i za
wstydzić samemu przed sobą. 
A  zatem, zamiast złośliw ych 
rozpraw o cudzych wadach, 
pracujj nad poprawieniem  
własnych uchybień; a w każ
dym razie lepiej na tern w yj 
dziesz.

M ożeś na to n igdy niezw ró- 
cił uwagi, że obmaw ając in 
nych, sam się upadlasz w o- 
czach słuchających c ie b ie ;b o ć  
obm ow a jest owocem p od łych 
namiętności, połączonych ze 
złośliw ością serca. Obm owa 
najczęściej szuka zemsty, czer
niąc innych przez nienawiść. 
Szarpie cudzą sławę przez za
zdrość, bo sława bliźnich , na

prawienie bliźniem u zepsutej 
sławy, jest rzeczą tak konie 
czną, że wszystkie pow agi nie 
ba i ziemi nie mogą cię od niej 
uw olnić. K ośció ł ma w ielką 
władzę, a jednak nie ma pra
wa uw oln ić n ikogo od od w o
łania potwaray. M oc Sakra
mentów św. jest niesłychanie 
rozległa, a jednak  nie może 
cię uspraw iedliw ić, dopóki 
nie uczynisz sprawiedliwości 
bliźniemu, naprawiając zło, 
jakieś mu przez obm owę w j 
rządził, Jestto rzecz straszna, 
ale pew na!. . . .

A c h ! zaklinam cię, me lek 
ceważ sobie tego. Zbadaj su
mienie sw oje, czy się nie p o 
czuwasz do jak ie j obm ow y, 
którą ci odwołać należy; a bę 
dąe w podobnym  przypadku, 
uczyń zadość jak  najprędzej. 
Czuwaj odotąd nad językiem  
swoim  rżebyś go  już n igdy 
do obm ow y h ie użył.

 -------
Płaćoie za „T y g o d n ik  K a to lick i.’^

M y ś l i  i  z d a n i a .
(filozoficzne.)

—  Praca jest ćwiczeniem re- 
Lgijnem , jest rzeczywiście oży
wioną i praktyczną m odlitwą, 
gdyż obie zostają w ścisłym 
między sobą związku.

—  , ,M ódl się i pracuj!“ .
—  „Lepsze czynne piekło, 

niż leniwy raj.“
—  „B e z  pracy nie będzie 

k o ła czy /
—  „P rąca  człowieka wzbo

gaca. 14
—  „U żyteczniejszy pies, 

który szczeka, niż śpiący lew .“
— „P ilność jest matką szczę

ścia, a B óg pilnemu wszystko 
daje,”
■ —  „Lenistw o wszystko u- 

trudnia, pilność ułatwia.“
—  „L enistw o równa się 

rdzy, która więcej zużywa ani
żeli p ra ca /

—  „K lucz,^który jest w cią- 
głeiu używaniu,[nietraci nigdy 
b la sk u /

—  „P racą  i wytrwałością 
myszka drobna przegryza p o 
tężną linę.,,

—  „Powtarzane cięcia oba
lają największe d ęb y .“

—  „Z -"próżiiow ania  płyną 
troski, /n iepotrzebnego od p o
czynku przykrości.

—  „Zsidna siła ociężałego 
nie jest w stanie uczynić pil
nym, lekkom yślnego przezor
nym,- rozpustnika umiarkowa
n y m /

—  „Pom agaj sam sobie i 
spożytkuj przez Boga nadane 
ci siły i sposobności, ku usu
nięciu błędów twoich i popra
wcy twojego losu” .

—  „P ostęp  narodowTy jest 
rezultatem indywidualnej p il
ności, indywidualnej siły i pra
wości, tak jak z drugiej strony 
upadek narodu jest wynikiem 
indywidualnej ospałości, upad
ku obyczajów i liiedołęztwa.

—  „N ic  nie ma tak niedosta- 
tecznego w położeniu naszem—  
czegobyśmy nie mogli sprowa
dzić do braków w nas samych 
leżących i nie prędzej będzie 
lepiej na świecie, dopóki lu
dzie sami się nie poprawią w 
roztropności swojej sile woli i 
w poważnych usiłowaniach oby
cz a jó w /

—  „N ik t  niczego przez sa
me przeszukiwanie nauczyć się 
nie zdoła a jeżeli się pewnemi 
rzeczami sani dzielnie nie zaj
mie, będzie miał ty lko p o 
wierzchowną i połowiczną ich 
znaj om ości

—  „Ż ó łw  idąc prosto do ce
lu, osiąga go prędzej, niż koń 
w yścigowy fałszywą drogą“ .

—  „P raca  jest najgłówniej
szym warunkiem, bo ten kto 
uczciwie pracuje, modli śię też 
szczerze/

Plastry, obkładania itp. są w dz 
siejs-zej ośw iecon«j epoce rzeczą zbj 
przesztarzałą. Na reumatyzm i wsze 
kiego rodzaju bóle nie masz środk 
nad „K o tw ic z n y "  Pain Expel'e 
R ichtera, Uśmierza zapalenia i pr 
n o ii ulgę dręczonym  nerwom. Ceń 
25 i 50 centów.

CZYTAJCIE
ogłoszenia w 

szym numerze „Tygod
nika Katolickiego.”  C zy

tajcie je  piln ie; gdy zaś pój- 
dziecie robić zakupna, od w o
łu jcie  się na ogłoszenia w 

„T ygod n ik u  K atolickim ’1 
a zaoszczędzicie pie

niędzy.
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Znakomici ludzie pocho
dzący z biednych klas 

społeczeństwa.

—  James Watt wynalazca 
parowej machiny maszyny, 
pochodził z ubogich rodziców, 
był bardzo biednym robotni
kiem.

—  Ryszard Arhw right, sła
w ny konstruktor przędzalni i 
dobroczyńca m ilionów robot
ników zajętych w przemyśle 
bawełnianym, b y ł biednym cy 
rulikiem .

—  William FSzeJcH-pir, najge
nialniejszy poeta dramatyczny 
A nglii, był synem robotnika rę
kawiczek, a sam był robotni
kiem i posługaczem.

— James Cook, najsławniej
szy żeglarz, który 3 razy nao
koło ziemi .objechał i. różne 
kraje i ludy odnalazł, był wy
robnikiem.

— Sławny inżynier Brindley, 
który pobudował olbrzymi ka
nał Bridgewater, był synem 
robotnika.

—  Sławny szkocki poeta 
R obert Bruns, by ł także sy
nem robotnika.

—  Ben, Jonson, sławny li
czony był mularzem, który 
murując uczył się z książek 
wiadomości.

—  K arol Frydryk Zeltner, 
sławny kom pozytor m elodyi, 
b y ł’ także robotnikiem  mular
skim.

—  Feliks Mendelsohn Bar- 
tholdi, sławny muzyk i kom 
pozytor był także mularzem.

—  Jan Huss, by ł 'synem 
drwala.

—  Marcin Luter, był synem 
górnika.

— *Melanchton, by ł synem 
puszkarza.

—  Zwingliusz, był synem 
prostego urzędnika, z zawodu 
pasterskiego pochodził.

—  Mojżesz, sławny zakono- 
dawca żydowski.

—  Dawid, sławny król i 
prorok żydowski protoplasta 
Chrystusa.

—  Sykstus V . papież, na
miestnik Chrystusa.

—  Giotte, sławny malarz 
w łoski, ojciec szkoły floren
ckiej.

— W alenty Duwal, znako
mity francuski uczony.

—  Ryszard Cobden, sławny 
francuski propagator wolnego 
handlu.

—  Fugger, najbogatszy czło
wiek na świecie i największy 
dobroczyńca ludzkości swego 
czasu, by ł rzemieślnikiem tkac
ki m.

—  B yli także biednym ' tka
czami David Levingston, sła
wny podróżny afrykański.

—  Jan Piotr H ebel, sławny 
pisarr ludowy.

—  Jan Bogum ił Fichte, sła
wny filozof niemiecki.

— Chrystyan Ileyne, sławny 
genialny lingwinista (języko
znawca).

—  Krzysztof Kolum b, sła
w ny żeglarz, odkrywca A m e
ryki.

ka, podczas nieobecności mat
ki zajęły się od iskry wypadłej 
z pieca sukienki i b iedce dziec
ko zospało okropnie poparzo
ne i dotychczas walczy ze 
śmiercią.

— Byłemu red. ''Przeglądu '’ 
a obecnemu farmerowi ob. A. 
Burdel, w ostatnim tygodniu 
bocian przyniósł tęgiego chło
paka.

— Długotrwały proces ob. 
Józefa Paterek przeciw T. 
M łynarczyk & Co. o tytuł 
własności do 8 0 -c io  akrowej 
farmy, zakończył się wy graną 
skarżącego.

— Z początkiem wiosny spo
dziewamy się tu kilku a może 
kilkunastu polskich rodzin, 
mających pizybyó ze starego 
kraju i osiedlić się w tutejszej 
okolicy.

— Zeszłej jesieni agent mają
cej powstać w Sault Ste Marie 
fabryki cukru z buraków p o 
robił kontrakta z tutejszymi 
farmerami na zasadzenie pew
nej ilości akrów burakami cu- 
krowemi. W skutek tego już 
od 2 lat projektowana budowa 
kole1' z Sault Ste Marie do De- 
tour a więc przecinająca i na
szą kolonię, tego roku praw do
podobnie zostanie rozpoczętą.

.4*666 ***66616666 66666666*

f  Polacy w Ameryce. J
^**********■3****666*****

— W Chicago, 111. w d. 3. 
4. i 5. bm. odbyło się w para
li' ś. Stanisława K ostki 40 -go- 
dzinne nabożeństwo. 20 księży 
słuchało spowiedzi; około 4,- 
000,000 osób przystąpiło do 
Komunii ś.

— W  Detroit, Mich. parafia 
św. Franciszka postanowiła w y
budować świątynię na rogu 
W esson ave i Buchanan ul. a 
stary kośniół zamieni na szko 
łę. ‘

— W  So. Bend, Ind. chma
ra ludu w kroczyła do zakładu 
elektrycznego na wschodniej 
stronie miasta przy torach k o 
lei Grand Trunk i tam spow o
dowawszy wiele szkody, także 
i robotników  pokaleczyła a je 
dnego na kwaśne jabłko zbiła. 
Napad ten spowodował liczne 
aresztowania i szereg proce
sów.

— W  dniu 1 bm. odby ł się 
wielki cbchód jubileuszu Jego 
Św iątobliw ości Papieża Leona 
X II I  urządzony przez polaków 
w Chicago. O bchód od b y ł się 
w M cVickers teatrze, w któ
rego program ie wzięły udział 
najlepsze siły ze wszystkich 
parafii, pod dyrekcyą najdoś- 
w iadczeńszych polskich dyry 
gentów i solistów.

— W  Jersey City, N. J., 
aresztowano niezależnego pry- 
czera S. Podgórskiego zawrze- 
kom e skradzenie $500 z fun 
(tuszu zboru.

Od Redakcyi.

Z G a t e s r i l l e ,  Mich.

D w a  tygodnie temu na 4 -ro  
letnim synku ob. Piotra Pąter-

—  A gricoli: Gatesville. P o 
łowę, wiadomości nam nadesła
nych z braku miejsca-umieści- 
m y w następnym numerze.

—  Parafianinowi w W inni- 
peg, Can. K oresp. w przy
szłym numerze.umieścimy.

C Z Y T A J C IE  „T Y G O D N IK  

K A T O L I C K I ” .

Sp is  Książek
Biblioteki Polsko-ludowej w pa

rafii polskiej św. Jacka w La 
Salle, 111., nałożonej przez 
ks. B. M. Skulika 15. Kwiet
nia r. 1899.
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(D alszy C iąg.)

T ytu ł.
W ilk , P iy  i Ludzie. A . D y 

gasintki.
Prz y god y H uck ’a.— M . T  w ain, 

Tom  I.
Pr/.ygody Huek’a.— M .Tw ain . 

T om  II.
Pam iętniki. —  Fi\ Karpiński.
Parani Kożuszek. —  J .I . K ia  

szewski. T om  I.
Barani Kożuszek. —  J .I . Kra

szewski. T om  II.
Szlacheic C hodaczkowy. —  

P ow ieść W . Łozińskiego.
M ały F izyk dla młodzieży.
R zym . —  Opisał X . W . Krn- 

szk a.
Na służbę Bożą. —  Przez Br. 

Grabow skiego.
Godzina Śmierci. —  X . I. Sta- 

graezyńskiego. •
K ochajm y Pan a Jezusa. Kwia- 

teczki.
D roga  K rzyżow a.
M iesiąc Czerwiec ku czci Serca 

Pana Jezusa. W .M orawski.
Dziełka X . D r. B . M. Skulika.
Podręcznik T eo log ii Pastoral

nej. —  X . D r B .M . Skulik.
R ozm aitości. —  X . D r. B .M  

Skulik.
Ż yw ot św. W ojciecha .
R óża Leśna. —  X . Fr. X . Tu- 

czyńskiego.
Dzień Święty. R ocznik  I V  , 

V  , V I . ,  V II  , V I I I . i IX .
Trzyletnia P iklgrzym ka do 

Jerozolim y etc. — X . Ge 
ramba.

H istorya Nabożeństwa do N . 
Serca Jezusowego.

Pism a Lekarskie D ’ ra T . Ha- 
łubińskiego. (2 R ozdziały)

D zieje Narodu Polsk iego i d o 
datek o P o l. w Am eryce.

Przykłady do Naśladowania—  
przez X . T .J . ilattlera.

W ykład  Ofiary Mszy św. O. 
M arcina z K ochem  Cap.

O Rozm yślaniu i Rachunku 
Sumienia —  X . M orawskie
go-

A stronom ia l ) ’ ra Fryderyka 
Schadbra (tł. F. W erminski)

Brzmienie Głosek Polskich —  
Edw. Sochański.

W yp raw y M issyjne do Krajów  
Zamibezy,

O M iłości O jczyzny —  Karola 
Libelta.

Sprawa Polski w Parlamencie 
angielskim.

H istorya B ytom i* i Piekar. —  
St. Czerniejowski.

K on stytucja  M iędzynarodo
w ych Leśniczych.

Godainki o N iep. P ocz . Najśw. 
M. Panny —  X . Krukoweki,

Slevensky K osto l v M t. Car- 
meP —  X . B . M. Skulik.

T łum ocziu* Slovnikas An- 
giełakaj Lietuw ynkas.

Obrazki Dram atyczne, ludowe 
— W ł Anozyca.

Krzyżyk Drewniany —  X . 
Kan. K . Schm idfa.

Starzeo z Gór. Pow ieść. —  X . 
Kan. K . Sonmidt.

W ig ilia  B ożego Narodzenia — 
X . Kan. K . Schmidt.

K oszyk K w iatów  —  X . Kan. 
K . Sohmidt.

Na Dalekim  Zachodzie —  W  
Karłowski.

Chata W u ja  Tom asza (Obraz 
n iew oli w A m eryce).

Osieł, W ś ł  i R o ln ik — Z tysiąc 
nocy i jednej.

Jak sobie pościelisz tak się i 
wyśpisz.

Panna M igia — M Gachet-Po- 
radowska.

D obry  Franuś i zły  Kostuś — 
X . Kan. K I Schmidt.

K opalnie K róla Salomona —  
P . I. Sier.

(C iąg dalezy nastąpi.)

N A S Z E  SŁU ŻĄ C E .

Pani:— Nie podoba mi się, że 
niasz tyle znajomych. W ięcej 
osób ciebie odwiedza, niż 
mnie.

Służąca:— Niech pani będzie 
też miłą jak ja, to też lak wiele 
gości mieć będzie.

D O K T O R  I B IE D A K .

Lekarz (d o  chorego nędza
rza) :

Zapisałem wam tu lekarstwo 
które*macie zażywać co godzi- 
nę pojecln ej“łyżce stołowej.

C hory: A le  pan doktor ra
czy mi także zapisać zegarek 
i łyżkę stołową.

..Słabi i niedołężni mężczyźni..
niech się nie obawiają pysać do mnie. 
Nie mam najm niejszego zamiaru na 
ciągania was Pragnę jedynie poin
form ować was p lekarstwie niwe- 
czącem wszelkie choroby, męzkie. 
Cierpiałem pr/.ez dług c lata ■/. po
wodu nadużyć m łodości na polno. ę, 
rozszerzenie żył, utratę m ęzkości i 
pamięci, nerwowość itp. W nadziei 
znalezienia pom ocy i ratunku w y 
dałem setki dolarów  na specyali 
stów, pasy elektryczne-i lekarstwa, 
byłem zasypywany przesyłkami le
karstw próbnych (free sampłes) tak 
pocztą jak i przez G. O. D ., przez, 
najrozmaitszych szalbierzy i nacią
gaczy. N ieom al znpełnie zrujnow a
ny, udałem się do Europy by zasię. 
gnąć rady poważnego specyalisty. 
Ten przepisał mi lekarstwo, które 
w yleczyło mnie najzupełniej i dziś 
czuję się lepiej niż kiedykolw iek w 
życiu. Receptę tego znakomitego le
karstwa posiadam do dziś i w 'azie  
potrzeby poszlę ją  każdemu w kopii 
wraz z potrzebnem i inform acjam i 
bezpłatnie— można z niej otrzym ać 
lekarstwo w każdej lepszej aptece za 
małą cenę. U leczyło się już tak 
setki osób.

Piszcie do mnie dzisiaj. Ja nie 
jestem oszustem i nie mam nic do 
sprzedania lub wysylkiprzez C .O .D . 
ą nazwisko i adres w-asz zatrzymam 
jako św ięty sekret. Jeśli byśc'e  
przekonali się o jak iejkolw iek  m o
je j nieuczciw ości, pozwalam wam 
ogłosić mnie w gazetach. A dres:
C. BEJiTSON, R , Box 622 Chicago, 111

D O B R A  O D  P R Ą  W  A.

Kawaler: , ,Kocham panią
a? do szaleństwa.”

Dama: ,,N o  to udaj się pan. 
do mego męża, który jest leka
rzem w domu waryatów.

M Ą Ż  POD P A N T O F L E M .

Sędzia:— Czemu pan się nie- 
broniłeś, gdy oskarżony na
padł pana w nocy na ciemnych 
schodach i począł bić pięścia
mi?

Świadek (potu ln ie):— Panie- 
sędzio, myślałem, że to żona 
mnie bije.

Wszelkie 
Roboty

—  w ch odzące -—

w zakres drukarski,
wykonuje

d r u k a r n i a

TYGODNIKA

K A T O L I C K I E G O ,
Szybko, 
Akuratnie, 
Gustownie i 
Tanio.

Zapytajcie sic o ceny.

9. i Hennenin ul., La Salle, III.

Dobre ulokowanie Kapitału 

Ubezpieczenie na żucie
w dodatku

^  Gwarantowane są przez

JEnbowment fboUsę
w

I le  Pmiieal  Samgs Life 1
o f  N ew  Y ork .

EPW ARD W. S 6 0 T T , Prezydent. 

Vosetibauiti ół Fleckels
^ O r E 3 S T O I .

1301 fiDonatmock Stóg. Chicago, fil.L i
| Wielkiezniżenie een!

Sprzedaż; trwaćbędzie
do 15go maja.

Piece do ogrzewania i do gotowania, od 25 do 50 
procent taniej od cen zwyczajnych.

W y ro b y  blaszane i granitowe, naczynia kuchenne i 
"stołowe, po znacznie zniżonych cenach. '

K upujcie teraz —  a zaoszczędzicie pieniędzy —  ku
pujcie za gotówkę.

jX, e . h e i l s t e d t  .
1064~8ma ul.



TYGODNIK KATOLICKI

Korespondencja.
( Wła-ma „T y g o d n . K atolickiego ’ .)

W ie le  ju i czyta łem 'Ą orespon - 
don cy i w łamach' gazet polskich, 
•niskich i amerykańskich traktują
cych  o Kanadzie w ogóle , a szcze
gó łow o o W inuipeg i o naszym Ko- 
ciele św. Ducha. N ie d z iw if się 
.emu, że k ilku jiak  zwanych Dola- 

ków  wciąż na tym samym bębnie 
śriją, w obszernych artykułach ró
żne kłamstwa powtarzając, bo jak 
żeż z pustej g łow y cośjdobrego m o
ż e  wytrysnąć; ale co mi dziw no, i 
bardzo dziwno,, to , że gazety kato
lick ie, jako „D zien n ik  C liicagoski”  
a  osobliw ie „I iu ry e r  P olsk i”  p o 
dobne kłamstwa zamieszczają nie 
pytając się nawet z jakiej g łow y al
bo z jakiego*pióra one płyną? Prze
cież kłamcę n ie,ty lko po nosie m o
żna poznać, ale i po mowie, i po 
listach. I  słusznie „G a z . Polska”  
w  . numerze z 12go  lutago ‘ nader 
stosow ną daje odpow iedź na kores. 
pondencyę z Kanady, której nawet 
nie chciała zamieścić. Korespon- 
dencyę tę obszerną można było czy
tać w Kuryerze tak tygodniow ym  
jak i dziennym  z dnia 5go lutego. 
Zapewne ssan. R edaktor nie wie
dział, z jakim i kotespondentami ma 
do  czynienia. Z  ow ych bowiem 
7miu podkreślonych, którzy się 
chwalą być Polakami, i mnie nawet 
Jtowią swoim księdzem, pięciu jest 
R usinów , a jeden jakiś H a lfb ra t 
P olak , o którym prawie nikt nie 
w ic czem on je?t, może^i 01. sam nie 
wie.

Zresztą czemuż to „K u ry er  P o l
sk i”  z takiemi plotkami się wdaje, 
czemuż nie napisze .co  sięklobrego 
dz.eje w parafiach polskich, »i tylko 

■takie rozruchy i kłamstwa sieje po
między Polaków  K atolików ? W  
W innipeg mamy swój K ościół i 
nabożeństwo polskie i szkołę polską, 
ći bractw o polskie, tak samo jak w 
parafiach m ilwauckich i chicagos- 
jskich.

Ks. J. W . K U L A W Y , 
Proboszcz.

Chybił trafił.

■-— Te gazety, 1<tó>re pdllają nam 
codziennie całoszpaltow e artykuły 
pod nagłówkiem „ C o  należy jeść”  
podobałyby się nam^więcej, gdyby 
podały seryę artykułów zatytułowa
nych „ ja k  je dostać” .

STARY JÓZEF.

Zdan ia  i m y śli.

Człowieku! gdybyś wiecL.iał jaka 
tw oja  w lad/a!

K :ędy myśl w tw ojej g łow ie, jako 
iskra w chmurze 

Zabłyśnie niewidzialna, ob łok i 
zgrom adza,

I tw orzy deszcz rodzajny, lub gro
my i burze; 

G dybyś wiedział, że ledwie jednę 
myśl rozniecisz.

Już czekają w milczeniu, jak gromu 
żyw ioły,

Tak czekają twej myśli jfjszatan i a- 
n io ły :

Czy ty piekło uderzysz, czy w niebo 
zaświecisz;

A  ty, jak obłok  górny, ale błędny 
pałasz,

I  sam nie wiesz, gdzie Dlecisz, sam 
n e wiesz co d z ia ła sz .. . .

W ięk szość ludzkości uznaje tył- 
tko to w sprawach bliźniego za do- 
hre, z czego ma jaką korzyść, i kC- 
cha tych przyjaciół najw ięcej —  tak 
jak kocha bydło  —■_ z których spo- 

• Udowa się najw ięcej; wyciągnąć.

— „M o ja  kochana!”  —  rzekł mąż 
przestraszony, budząc o północy  
żonę —  „gdzieżeś postawiłaś ową 
butelkę z trucizną ’ *na szczury? —  
.„N a  półce wraz z żyw okosiem ”  —  
_ ,,0  B oże !”  —  za jęcza !—  „p rze z  o- 
aayłkęljpołknąłem ją !”  —  „U ich o ”  

szepnęła żm a  — „B b  !obudzisz dzie
c k o ”

—  Gdy redaktor pomyli się 
w swej gazecie, cały świat 

-widzi pomyłkę jego i nazywa
kłamcą. Gdy obywatel cywil

ny pomyli się, nikt błęduujego nie 
widzi prócz kilkn przyjaciół, a ci 
■przychodzą do redaktora i proszą 
.-ge, żeby nie wspominałjo tern w ga
mecie. Gdy cywilny obywaiel u- 
aalTze, żądają od redaktora, aby tyl- 
4 o  o dobrych czynachjnieboazczyka 
■wspominał, a zamilczały o jego ło- 
ftrostwach. ^?Gdy Jredaktor umrze, 
powie cywilny obywatel: ,,a  naresz
cie d j  mają starego łotra.”

—  Są epoki w historyi rasy ludz- 
ikiej gdyispróchniałe gałęzie odpa
dają od drzewa ludzkości i gdy in' 
-aytucyejzestarzałe i wypróbowane, 
-toną i pozostawiają ymiejsce dla in- 
^Btytucyi świeżych, pełnych żywot
ności i soków, które na nowo odle
wają ideę ludu.

—  Jesteśmy pewni, że kobieta, 
-która lubi rozkazjwró mężowi swe- 
mu, o-ropnie martwi się tern, że

może rządzić mężami swoich są
siadek.

—  Mężczyźni patrzą na kobiety, 
al>y w nich ujrzeó cnotę i pięknośó, 
kobiety patrzą ua kobiety aby w 

-aich ujr/eć wady i brzydotę.

DAWNIEJ LEP 1EJ|BYŁO.
W  naszej wiosce za mych latek 
Inszy by wał ruch!
I wesele i dostatek,
Każde dziew czę niby kwiatek, 
Każdy ch łopiec zuch!

Dziś na rozum m łodzi biorą,
A le  idzie-coś niesporo,
Insze czasy masz!
Starym  kwieciem  łąka kwitnie, 
Pokarlały  kłosy żytnie,
Zbladła ludziom twarz!...

Czy w jesieni, czy to w wiośnie 
Były piękne dni,
Czy praeujem, serce rośnie,
Czy s iębow im , to rozgłośnie,
A ż  gospoda drży!

D zisiaj ludzie już nie tacy 
I  do czarki i do pracy —
W iem  ich silę, w iem !...
A o jcow ie  dzielni, starzy 
Spoczyw ają u cmentarzy 
W ieki istym snem!

P ó jd ę  do nich —  na mogile 
Będę płakać rad,
D o nich m iodu dzban w ychylę,
I pogwarzę choćby chwilę 
Z ludźmi dawnych lat!

SŁ Y N N Y  N A  C AŁY to riW IE C IE

Pruiessor New Ycrskirgo Uniwersytetu Dr.CcHins

Z a k e c z a  z u p e ł n e  w y l e c z e n ie  w s z e l k i c hc
CHORÓB.

Ó n leczy  ch o r o b y  p łu c, serca , żo łą d k a ,w ą t
roby , je lit ; bó l g łow y , słabą pam ięć i „ t . d .

W s z y s t k ie  c h o r o b y  z a s t a r z a ł e , s ł a b o ś c i  

b p o c h o d z ą c e  z e  k r w i  l u b  u ł o m n o ś c i .

Profesor Dr. Collins leozy wszelkie ohoroby męzkie i kobiece
Jeżeli k tok o lw iek  ua niebezpieczną chorobę cierp i i 

um iejętnego lekarza potrzebuje, to  pow inien  się do Dra Col
linsa pisemnie lub osobisoie udać. On każdem u otw arcie  od 
pisz e czy  choroba w ylecza ln ą  jest lub  n ie .

N a jleprzym  d ow od em  są listy  k tó re  profesor Collins od 
pacien tów  otrzym ał. D la  u dow odn ien ia  fa k tu  n iektóre ż 
nich poniżej um ieszczam y:

Cierpiałem  przez p ięć lat, w ydałem  w ielką  sumę 
na  doktorów , ale żaden mi nie p om óg  1.—  P ań
sk ie lek arstw a  a le m i już p o  dw óch  m iesiącach 
zdrow ie  przyw róciły .

Buffalo, n .y . M ieczysław  Jaszczębski,
Wilkes Barre, Pa .

Sześć lat b y ła m  chorą  udaw ałam  się. do w szy 
stkich- niem al dok tórow .a le  bez sk u tk u . P ańskie 
lekarstw a  dopiero u su n ęły  m oje cierp ien ia ,a  dziś 
czuje się zdrową i silną, za co  P anu  z całego serca 
dzięku ję M aria  K ow al.

P rosim y  na następujące pytan ia  odpow iedzieć-i nam 
pocztą  przesłać.

K aszlecie?
Czy boli W as głow a?
Bolą W as uszy?
Jaki jest w zrok?
M acie gorączkę?
B olą  W as p iersi?
Jaki jest oddech?
M acie neuralgię?

H  Jest sto lec tw ardy? 
M acie dobry  apetyt? 
K lu je  W as w  b oku ? 
M acie rozw olnienie?

Jaki je s t  język ?
Jest c ia ło  miękie?
M acie zaw rót g łow y?
Trzęsą się W am  ręce?
Czy bolą W as krzyże? 
Czujacie się osłabionym ? 
Czujecie jakie boleści przy  

m oczen iu ?
Czy czu jecie się przy wstawa 

niu zm ęczonym ?
Jaki jest k o lo r  m oczu?
Boli żołądek po jedzen iu ? 

C ieknie W am  z uszów? B ył kto z fa m ily i zaraźliwą 
Czy bije serce m o cn o ?  chorobą dotkn ięty?

Prof.Collins z opisu każdą chorobę pozna a jak ko
mu odpisze że mu pomoże,tak rzeczywiście w yleczy.

Piszcie po polsku i adresujcie

PROF. COLLINS,
N E W  YORK M E D IC A L  IłTSTlYtTTE 

140 W E ST  34 ST., N E W  Y O R K .

D O K T O R  F IL O Z O F II.
M łody zarozumiały oficerek 

dokuczał w służbie pewnemu 
landwerzyście, powołanem u na 
ćwiczenia.

— Czem pao jesteś w zawo
dzie cywilnym ?

— Jestem doktorem  filozofii 
i przygotow uję młodzieńców 
do egzaminu na oficerów— od
pow iedział landwerzysta.

Oficer odtąd by ł grzeczniej
szym.

W  S Ą D Z IE .

—  Jak się nazywacie?
— A  dyć Michałowa.
— T o po mężu, ale po ojcu?
— A  dyć Bartkówna.
— T o  imiona, ale po nazwis

ku?
— A lb o  to  można spamiętać, 

jakie mi ludzie przezwiska da
ją? Ekonom  nazywa mnie se- 
kutnicą gospodyni garkotłu- 
kiem, parobkiskrobigarnkiem , 
a msze poczciwe ludzie wołają 
po cbrześciańsku: kumo.

W  R E S T A U B A C Y I.

W  pewnej paryjskiej restau- 
racyi, w której za każdą po
trawę płacono 1 markę, gość 
znalazł w potrawie guzik ud 
spodni. Oburzony łaje garsoua 
który mu najspokojniej od p o
wiada:

— Panie, przecież za 1 mar
kę, nie spodziewałeś się potra
wy a w dodatku parę spodni.

G ł i i c a g o ,  

d k :  F ^ e t c i f i c .
P O C IĄ G I ID Ą C E  N A  ZA C H Ó D .

N o. 1...............; ...............................   *12:20 p. m.
N o . 3............................................................ * 3:05 a. m .
N o. 5 ............................................................. *12:40 a. m.
N o , 9 ......   f  7:40 p. m.
N o . 11.............................................................  *  8:25 p. ni.
N o. 19.......    * 7:01 p. m.
N o. 23  f  4 15 p. m._
N o. 29............................................................ *10:39 a. m.

* Codziennie, f Codziennie z wyjąt
kiem Niedziel.

P O C IĄ G I ID Ą C E  N A  W SC H Ó D .
N o. 2.............................................................  *10:44 a. m .
N o. 4.............'...............................    * 3 :4 5  a. m.
No. 6 ...........................................’. .......  * 5 :4 5  a. ni.
N o. 10  + 6:03 a. m.
N o. 12.............................................................  * 6:35 a. m.
No. 20  * 8:00 a. m.
N o. 22..................................   * 4 : 5 3  p. m
N o. 30.............................................................  * 7:50 p. ni.
N o. 42. C o d z ie n n ie   3:12 p, m .

* Codziennie, j  Codziennie z wyjąt
kiem Niedziel.

P oci to w a ro w y  N o. 53 d o  U tica  i O lta w a  o- 
p u szcza  L a  Salle , o  8:23 a. m.

J. P. QUIGLEY, Agent.

iT MARTY & CO.
BLŁGHARZŁ WOSKU i FABRY

KANCI WOSKOWYCH SW1ŁG
N ajlepszego gatunku Stear.io 

kwasowe świece, olej do sanktua- 
ryum, kadzidło, węgiel drzewny, 
świece woskow e (tapers) i t. d.

W szystek  nasz towar jest najlep
szego gatunku, i zaręczamy, że da 
satysfakcyę.

P iszcie po próbki i ceny.

F. MART Y & C O . Syracuse, N.Y.

D r . F. A . Gu t h r i e ,
S P E C Y A L IS T A

Ocz, uszu, nosa i gardła. Stosuje 
okulary

G O D Z IN Y  Od 8:30 do 12:00 P, M, 
O P IS O W E : ,, 1:30 do 5:00 P . M,

1 54  M arąu ette  s t .  T el. Red 911.

John Zetis
B - t a  i C r o s a t  u l i c a .

Ma zawsze na składzie najlepsze 
mięsiwa, Szynki i kiełbasy. N ie 
zapominajcie.

Cottrafc JBaer
G t R O C K B I S T Ą S .

W ielk i w ybór artykułów  spożyw 
czych, prow izyi, delikatesów i na
czyń dom ow ych.
Tylko 'pierwszorzędny towar!

Róg 9 -e j  i H en nep in  u l.
L A  S A L L E , - - - IL L IN O IS .

Boston Storę «
N asz  z a p a s

T o w a r u  M o d n i a r s k i e g o
Jest te raz

KOMPLETNY
W szystkie nowe fasony paryzkie, jako i też 

m ody domowe, oraz nasze własne utwory są go
towe dla waszej inspekcyd. Przyjdźcie i zobaczcie 
nasz wybór, a zadziwicie się.

Krawieckiej roboty ubrania damskie 
w pełnym zasobie. 

Jeden towar dla wszystkich! 
Jedna i najniższa cena

dla wszystkich! £

BOSTON ST0RE,
Joseph Lewis, W Ł A Ś C IC IE L ,

721— 723 Pierwsza ul. L A  S A L L E , IL L .

FITCH S LAUNDRY CO.
Parowa pralnia bielizny.

W. E. FITCH, właściciel. 
T el. Main 119.

425-427 1-sza ul. La Salle, I1L.

Założone 1888 r.

łłeidelmtier Art Siass Works
Fabrykanci

Artystycznie Kolorowanego Szkła
R ob im y  także reperacye we wszyst
kich częściach k r a j u ........................
Okna Kościelne Specyalnością.
3206-8 N. Clark st. - Chicago, 111.

P. WASZKOWIAK,
GROCERNIA I SALUN.
W ielk i w ybór towarów gr»- 

seryjnych zawsze na składzie.
Im portowane i krajowe W i

na, W ódk i i C ygary w pełnym 
i w yborow ym  zasobie.
Narożnik 11-ej i CrDsaf, ul.

AUGUST HGEVELS,
Pierwszorzędny Buffet.

Handlarz
W IN , W Ó D E K  I C YG AR . 
Zarządca “ Star U nion Hali.”

8-ma ul. Tel: Red 111. 
LA  SA L L E , IL L IN O IS .

ANTON GERSTER  
Piekarnia i cukiernia,
Najlepsze ciastka i Vlenna placki; Spe
cyalnością jest chleb pszenny ciasta 
na wesela 1 bale, ■

Tel. 2361.



TYGODNIK KATOLICKI ■7

M a tk a  i anioł.
(Gm inna pow iastka.)

Przed laty żyła w pewnej wiosce bogobojna i cnotliwa 
wdową. Nie miała ona żadnego majątku, tylko z pracy rąk 
swoich utrzymywała siebie i swoje kilkoro dzieci, do których 
duszą i sercem przywiązaną była. One ją też bardzo kocha 
ły ,i zdawało im się, że bez niej żydby nie mogły. Tymcza
sem nad spodziewanie ciężko zachorowała i nie było nadziei 
wyzdrowienia, zbliżyło się konanie i Bóg zesłał anioła stró
ża, aby jej duszę przyprowadził do nieba. Widząc dzieci 
matki, rzewliwie płakać i wyrzekać poczęły. Ona, spogląda
jąc na nie, bardzo się rozczuliła, ile, że jej stanęło na pamię
ci, że zostawi sieroty, niezdolne jeszcze zarobić sobie na ka
wałek chleba. W . lok konającej iratki i płaczących sierot, 
wzauszył przytomnego anioła tak, że wymógł na śmierci, że 
jeszcze nie zabrała dzieciom matki. Ozdrowiała kobieta i po 
dwajała staranie około ycbowania swoich dziatek, tak co 
do ciała, jako też i duszy. Opuściwszy anioł ziemię, stanął 
przed Bog em, a zapytany, czemu rożkazu nie wypełnił —  
odpowiedział —  że płacz dzieci, i litość ku sierotom, którtby 
po śmierci matki gdyby zostały bez przytułku, pomocy i o- 
brony, pobudziły go do wyproszenia matki od śmierci. Na to 
nic mu Pan Bóg nie powiedział, tylko mu dał laskę i kazał 
mu zstąpić na ziemię i nią uderzyć w morze, które mu się 
rozstąpi i w środku kamień ukaże, a z tym ma sobie pod o 
bnież postąpić. ^Posłuszny temu rozkazowi, uczynił co mu 
Bóg polecił. Rozstąpiło się morze, rozdwoił się kamień, a w 
jego śr«>dku z więlkiem podziwieniem niebiana ukazał się ży
wy robaczek. Po czem wrócił on do Boga, a Bóg go się zapy
tał: —  Co widziałeś? —  Robaczka żywego! odpowiedział. —  
Na to Pan Bóg: —  Aniele! jak o tem żyjątku, w twardym 
głazie ukrytym, wiem i ono ntrzymuję, tak podobno i o ty< h 
sierotach byłbym pamiętał; bo choćby i matka, zapomni»ła o 
swojem niemowlęciu, ja przecież o niem nie zapomnę Ty 
zaś za pokutę twego nieposłuszeństwa zstąpisz na ziemię, 
przyjmiesz postać człowieka, i tam przez trzy lata służyć bę
dziesz. Ten wyrok Stwórcy przyjął anioł z na [większą poi 
korą, poszedł na ziemię i urządził się do jednego pana, - 
wiernie i pilnie wykonywał włożone na siebie obowiązki, 
przez co zjednał sobie łaskę, miłość i Szacunek całego dwo
ru. Do kościoła tylko chodzić nie chciał. Gdy go o to 
razu pewuego, a było to przy końcu trzeciego rok ii, pan 
jego, człowiek bardzo pobożny, należycie złajał, pojechał z 
nim w niedzielę na nabożeństwo/ lecz zamiast wnijść do 
kościoła, został się na cmentarzu, nazbierał kamyszków, a 
gdy ludzie gromadnie wychodzili, rzucał siedzące kruki na 
koścłele. Tym postępkiem oburzony pan, zaczął go wobec 
wszystkiego ludu karcić, i zniewagę miejscu świętemu wy- 
rządozną, na oczy wyrzucać. Na to on mu tak odpowie
dział: „Jestem anioł w ludzkiej postaci, zesłany z nieba
na ziemię zesłany na trzyletnią pokutę, a powiadam wam, iż 
nie znieważyłem miejsca tego mojem postępowaniem tak, jak 
wy nabożeństwo swoją oziębłą i nif dorzeczną przytomnoś
cią. Ciało wasze wpiawdzie było czynne dla oka, lecz duch 
bujał jak te kruki nad kościołem bez najmniejszego zasta
nowienia się, bez uczuć serdecznych ku Bogu waszemu: i 
modlitwy, któreście dotąd odmawiali, nie były wprawdzie 
w duchu odprawiane, a więc Stwórcy waszemu nie miłe” —  
i zniknął Wszyscy oniemieli prawie z podziwienia, a wra
cając do domów swoich, rozważali sobie ową niespodziewaną 
mowę, uznali w niej prawdę i poprawili się. A  że im anioł 
także powiedz ał, za jakie nieposłuszeństwo musiał pokuto- 
wać, często w całej okolicy o nim i. o biednej wdowie mówio
no i do dziś dnia mówią.

Powieść ta uczy, co następuje:
Dał ci Bóg dzieci,■staraj się im dać dobre i moralne wy

chowanie, a one nie uznając nic złego, kochać cię za to będą, 
i cieszyć się z twego długiego życia. —  Zle tylko wychowane 
dzieci obojętne są na śmierć rodziców.—  Słuchaj rozkazów 
swych przełożonych, a nasamprzód Boga, bo za niedopełnie
nie twych powinności niezawodnie czeka cię kara.— Zapłacz 
sobie w potrzebie do Boga, ale nie rozpaczaj, a Bóg ci wię
cej dopomoże niż anioł. —  nieposłuszeństwo jest Bogu ob
mierzłe, a przeto go się chroń, o ile możesz. —  O robaczku 
ukrytym w kamieniu Bóg nie zapomina, człowiecze! cze
mu w biedzie rozpaczasz? —  Jeśli Bóg ześle karę zasłużoną 
na ciebie, przyjmij ją z największą pokorą. —  Chodzisz do 
kościoła, nie uczęszczaj tam ze zwyczaju, abyś twern byciem 
domu'tego nie znieważył i Bogu nie stał się omierzłym, jak 
ci, z którymi i anioł pokutujący przebywać nie mógł; ale 
wstępuj do kościoła skromnie, zakupionym duchem, iako 
na miejsce szczególną obecnością Jezusa Chrystusa w naj
świętszym Sakramencie poświęcone, aby twoje modłj były 
w prawdzie i duchu dla ciebie pożyteczne, a Bogu przyjem
ne. t/l M.

N auczyciel elemen.

Był starym mężczyzną.— Ła
mana angielszeyzna św iadczyła, że 
by ł on rodem  ze S zw ecji, i że nie
długo pr/ebyw ał w tym  kraju. Był 
to człow iek  dobroduszny i dlatego 
miał wielk sympatyę u ludzi. N au
czy ł on się wiele z własnego doś
wiadczenia, co m oże być w ielką ko
rzyścią dla innych. Z  wielką trud
nością przekonał on panią H . A . 
Brown z W est Boyleśton, Mass., o 
zaletach lekarstwa G om ozo, które 
przyniosły jej dom ow i szczęście. P o 
wiada ona: “  M oja  ma’a córka, gdy 
miała 16 m iesięcy, zachorowała cięż
ko. W zyw aliśm y doktoiów  i fakty
cznie próbow aliśm y wszystkiego, 
ale je j się woale nie polepszało. N ie 
miewała czasem stolca prze cztery 
dni. Straciliśm y na nią znaczną su
mę pieniędzy, ale wszystko nadare
mnie. Pew nego dnia spotkałem  
Szweda w domu są-iada i on usły
szał, gdym  mówiła, że obawiam się, 
iż może dz:ecko umrze Zaezął on ła
maną angieTszyczną opowiadać mi 
o G om ózc, m ówiąc, iż on wierzy, że- 
by jej pom ogło. Przysłał mi butelkę 
Gom ozo na próbę, poczęliśm y jej 
dawać na-zej córeczce i zaraz je j  się 
polepszyło Otrzymałem jeszcze wię 
cej tego lekarstwa i używając go, 
dz:ecko m oje wydozrowiału i poczę
ło rość jak na drożdżach. M ogę 
prawdziwie powiedzieć, że Gom ozo 
jest w ygodą dla matek w w ychow a
niu dzieci. Będąc łagodnem  a sku- 
tecznem lekarstwem, jest ono stoso- 
wnem na wszystkie potrzeby. Nie 
jest to lekar-two apteczne. Sprzedają 
je wprost ludziom  m iescowi agenci 
albo w łaściciel D r. Peter pahiney,
1 1 2 -y  8 So. Iloyne ave., Chicago, 
111.

WIELKI POST,

Jozef F, Tadych
COLUMBIA SALOON

(Polska G ospoda) 
Zawsze świeże Piwo, Wina, 

W ódki i Cygara do usług gości. 
Naprzeciw Dworca kolei żelaz

nej ‘ ‘ Rock Island.”
L A  S A L L E , IL L IN O IS .

Jest to bardzo ładna

książeczka o 108 stronach
z bardzo pożytecznem i i wzruszającemi naukami m isyjnym i,

o Męce Pańskiej, o Niebie, o Mszy św. itd.
i powinna się znajdow ać w każdym polskim  domu i może służyć 

d<?rozmyślania na W ie lk i Post. ' '

Książeczka ta kosztuje tvlk() 25 CeiltÓW.
Kto nam przyśle 25 et. w liście, można posłać i znaczki 

pocztowe, otrzyma takową zwrotną pocztą. 
Adresujcie do:

“ TYGODNIK KATOLICKI,”
Ła Salle, Ul

©zysta Krew
jesc podstawą dobrego zdrowia. Nikt nie może być zdrowym, gdy 
krew jest nieczysta. Skrofuł, wyrzuty skórne, rematyzm i ogólne 
osłabienie są właśnie objawami nieczystej krwi. Cienka, słaba 
krew osłabia mózg i nerwy. W tym wypadku jesteśmy niezdatni 
ani do pracy ani do zabawy .

Dra Piotra Gomozo
wypróbowane lekarstwo ziołowe, nietylko czyści ale także wzbo
gaca równocześnie krew i przez to wzmacnia cały system. 

Sprzedają je  miejscowi agenci. Adres:

DR. PETER FAHRNEY,
1 1 2 -1 1 4  So. H oyneA re., ■ ■ • CHICAGO, ILL.

(
UBRANIA

Dla Mężczyzn, Gliłopcow 
i Dzieci

Przybory Męzkie

N A J L E P S Z Y  T O W A R  

N A J N IŻ S Z E  C E N Y

Kazimierza Zwicka.
Ósma ulica, La Salle.

C A S T E N D Y C K  B R O S .
Jedyni agenci Wheeler & Wilson 
„ B a li  bearing”  i „R o ta ry  Schuttle”  
maszyn do szycia. Są to najciszej 
chodzące, najszybciej szyjące i 
najtrwalsze maszyny do szycia.

Sprzedajemy także słynne Stan
dard i w ypróbow ane Domestic 
maszyny do szycia. K upujcie k o ł
dry i okrycia na konie od nas.

PERU, LA SALLE, TROY GROYE I UTICA.

r
Płacąc 
Prenumeratę

—  za —

„TYGODNIK KATOLICKI,”
płacicie za całą gazetę— za wszy
stko co w niej znajdujecie. O bróć
cie w ięc wszystko na swoją ko
rzyść! Gdy zobaczycie w „ T y 
godniku”  ogłoszenie, przeczytaj
cie je, zastanówcie się nad tako- 
wem, a znalazłszy' w niem coś, 
czego W am  potrzeba, idźcie do 
składu, który rzecz tę ogłasza, 
pow iedzcie, że ogłoszenie w idzie
liście w „T y g od n ik u  K atoli
ck im ”  a ręczym y, że nie ‘ pożału
jecie  fa tygi. W  dzisiejszym nu
merze znajdziecie dużo korzy
stnych ofert.

Rozpowszechniajci e 
„Tygodnik Katolicki.”

W hite S iw a n  Laundry.
6 3 5  First Street

Telefon Main 4 .
La Salle, 111.

JO RN  M A R T IN
PIERWSZORZĘDNY

przedsiębiorca pogrzebowy i handlarz ładnych mebli.

Co dopiero otrzymaliśmy nowy i kompletny zapas dzie
cięcych wćzikćw' i Go.Carts.

Cena umiarkowana.Przyjdźcie i zobaczcie.

805 First st. Telefon 277. 
___________________

ateIJOHN ST U A R T  prezydent 
V. J . DUKCAN Yice-prez,

N. W . DUNCAN kasyer.
J. V COUGHLIJf asyst, kasyera

i

%a Salle State J5ank.
K A P IT A Ł ............................ $50,000.00.
N A D W Y ŻK A ...............  10,000.00

Wypożycza pieniądze, Daje rabat, 
Exchange, asekurują domy od ognia, 

Sprzedają domy i grunta, 
Wypłacają procent od pieniędzy,

Rentują Safety Deposit skrzynki.

N. W. Duncan kasyer.
IŁóg- ul Main i MarqueUe. I



TYGODNIK KATOLICKI

PodLu.tr
P R A W  N I E M IE C K I C H  

rfcyrablany, jest znakomitym przeciŵ

BOLOM Z§3 0 W ,
Rwaniuwgłowie,członkach,itd,

DRA RICHTERA sławny w  świecia

“ K O T W IC Z N Y ”  
P A IN  E X P E L L 1

Prawdziwy tylko z ochronną marką^Kotwiea’.'
Jedno z świadectw znanych osobistości:

New York,d.l9.Sierp; 18971 
Or. Richtera KOTWICZNY"

PAIN EXPTLLERjestdobryn  
na Ból Zębów.S puchnięte 
i Z a palone  D z ią s ła  i Ńeu-

. 6 7 3  O SM ft  ftVE. De n ty stą .

35  t  i 50ct. u wszystkich aptekarzy Iuh u j 
“ .Ad. Richter* Co., 215 PearISt.,NewTork.
,36 ZŁOTYCH et MEDALh,

polecany przez znakomitych lekarzy, > 
hurtownych i cząstkowych dro~. 1 

gistów,IhichotoieńsUuo, itd.

Kronika Miejscowa.

— P olacy, kupujcie ty lko u 
tych, którzy się ogłaszają w 
“ Tygodniku K a to lick im i

—  Kazimierz Pierski, 741 P ierw 
sza u lica.— Jeżeli porównacie towar 
nasz z towarami innych składów, 
przekonacie się, że nas', jest trochę 
ie , bzy, nosi się trochę lepiej, w y
gląda trochę lepiej, a cena trochę 
aiższa. Czy to nie wystarczający 
dow ód , abyście u nas kupowali.

—  A . M . Hotfck, komisarz 
sanitarny wystosował do pu
bliczności list, w którym  ra
dzi przegotować najpierw 
wszystką wodę używaną d© pi
cia, ażeby uniknąć febry  i in
nych wewnętrznych dolegli- 
gliw ości. Ostatńie słoty za
nieczyściły bardzo wodę m iej
ską.

—  P o najlepsze fotografie 
Idźcie do B. N. R hodes’a. F o : 
rtografie ślubne do pierwszej
Komunii, oraz familijne —  
■specyalnością. A dres: 126
Marcjuette ul.

—  D o pp. L. Łebskich, zam. 
rprzy ul. Crosat zawitał oneg- 
‘ daj tęgi syn. Matka i dziecko 
Terają się dobrze.

—  W iosenne ubrania dla m łoj 
-dzieńcńw —  50 ńowycli stylów , u
K a k i f  a.

—  ,, Światło”  na rok 1903 
■publikowane rocznie przez dr. 
P .  Fahrney w interesie jego 
-sławnych lekarstw rozsyłane
bywa obecnie. Numer tego-, 
roczny oprócz wielu rad i 
w skazów ek dom ow ych, zawie
j a  dużo inform acyi hygienicz- 
ąyck i wart jest przeczytania.

—  W iosenne kapelusze, wszyst- 
Ikie m odele, w ybór kompletny u 
-Kahrća.

—  N iejaka P . D obbins, 
aam. przy nar. Canali Henne-
2>in ul. połknęła sporą dozę 
m orfiny'w  zeszły piątek w za
miarze samobójczym. N atych
m iastowa pom oc lekarska ura
towała ją od śmierci.

—  Zuów  zakupiliśmy wielki zapas 
-Abłopięcych trzewików z trwałej 
•skóry. Numera od 9 do 13| po 75c. 
W iększe numera do 5^ po $ 1.00 u 
K ahira.

"'Oskar H alni z Peru, został 
przypadkowo postrzelony i na 

.miejscu zabity w niedzielę 
jjesźł. tygodnia w domu siostry 
jego  p. J. Buxheim, w Grant- 
v ille . H alm  dawał niejakie; 
.Jennie Hawotte instrukeye w 
-strzelaniu do tarczy, gdyfu zya  
wypaliła przedwcześnie ,i p o 
waliła g o  trupem. Jury Fo- 

rronerska uwolniła p. Hawotte 
-od wszelkiej Odpowiedzialno
ś c i

 Jeżeli oszczędzacie pieniądze,
Jia które zamierzacie kupić dom , o-

płaci się wam kupować ubrani1, ka
pelusze, kufry, trzewiki dla męż
czyzn, kobiet i dzieci u KAHN’A, 
poniew aż sprzedaje on dobry towar 
taniej aniżeli jak ikolw iek inny skład 
w mieście.

Sprzedaje ou za gotów kę tylko i 
dla tego je*t w stanie taniej sprze
dawać aniżeli składy, które spi- e- 
dawają na kredyt.

—  James Barker, maj ner. 
zam. na południowej strtjniel 
miasta, uległ złamaniu kości 
pacierzowej w  szafcie Jones- 
ville, w zeszłą sobotę. Stan 
jego jest krytyczny.

—  Kazimierz Pierski, 741 P ierw 
sza ul.-*7 W  składzie naszym dosta
niecie zawsze to, czego chcecie i 
kiedy je  chcecie, po cenie możebnie 
najniższej. T ow ar wiosenny w peł
nym zasobie.

—  Franciszek Pierski, 741 Pierw 
sza ul. A gencya kart okrętow ych, 
biletów kolejow ych  i asekuracyi 
od ognia. Pieniądze wysełam do 
wszystkich części E uropy. Telefun: 
623 Brown.

— Fr. Peska, zam. w Jones- 
ville, złamał przypadkowo rękę 
podczas pracy w szafcie Jonęs- 
ville, w zeszły poniedziałek. 
Nieszczęśliwego przywieziono 
do La Sąlle, gdzie doktorzy 
zajęli się nim.

—  Nadchodzą dla mężczyzn 
dni płaczu i zgrzytania zębów| 
Zona potrzebuje kapelusza, 
córka potrzebuje kapelusza, a
ty ojcze p ła .

—  Gdy będziesz w mieście 
nie zapomnij odwiedzić naszego 
wiarusa Józefa Tadych. U- 
słuo-a u nieęro zawsze skora iO O
rzetelna.

Czy będziecie budować?
Czy zamierzacie budow ać? Je

żeli tak, niniejsze zainteresuje W as. 
Zaprow adziw szy m aszyntrye do 
wykonywania robót, które dawniej 
robiliśm y ręką, teraz jesteśm y w 
stanie w ykonać wasze budowle bar- 
dzcętanio. Postarajcie się o nasze 
ceny, zainteresują one Was. Nie 
krępujcie się myślą, że ceny są za 
wysokie, i że nie możecie budow ać. 
Z naszym systemem wykonyw ania 
robót i zakupywania niateryału, 
możemy pobudow ać W am  dom nie
mal tak tanio jak przed pięciom a 
laty, gdy materyał był tani. C ze
mu? Isze, że mamy maszynerye do 
w ykonyw ania naszych robót. 2gie, 
kupujem y nasz materyał po cenach 
hurtownych. Ecie, zatrudniamy na j
lepszych ludzi.

Postarajcie się o nasze ceny a za
dziw icie się, gdy się dow iecie jak 
tanio m ożecie budować. M ożem y 
pobudować W am  dom  taniej aniże
li jak ikolw iek  inny kontraktor w 
mieście, gwarantujem y satysfakeye. 
Bierzemy W asz kontrakt i nie żą
damy od W as dolara aż dom  będzie 
wykończony, zad o walniając. M o
żecie się zg łosić do każdego, k tóre 
mu dom zbudowaliśm y. D ajem y 
plany i ceny bezpłatnie do każdego 
domu którego zbudujem y. P rzy jd ź 
cie i otrzym ajcie plany i specy±ika- 
cye, jeżeli zamierzacie budować 
dom. M ożem y W as przekonać, iż 
budowanie dom ów , nie jest tak 
drogiem  jak sądzicie . N ie zapom 
n ijcie  nas się poradzić co do bu do
wy domu a przekonacie się, że ceny 
nasze są najpiższe.

JO H N  F. N O O A N , 
róg J ob et ul.

Tel. Bach, 121.

B A R D Z O  T R U D N E .

— Co jest najtrudniejsze dla 
kobiet uczących się pływać?

—- Trzym ać usta zamknięte.

[ G r O U l
R.M.NEUSTA

I M I a r c p u e t te  -u.1

W Składzie

P R .C F R J E T O R .
- i - iO y S a J ls ? ,  X I I

Nowe ubrania
na

Święta W i e l k a n o c n e
el

Wiosnę 1903 r.
N ic szczędziliśmy ani talentu r. u i pracy w uzupeł

nieniu selekcyi, która dorówna w yborow i składów w iel
kom iejskich. Nasze ceny na tych towarach, które nazna
czon e są wyraźnemi cyframi i jednakowe dla wszystkich, 
są tak nizkie i umiarkowane, że zadziwia wszystkich.

Czy chcecie W ielkanocny ubiór dla mężczyzny, 
chłopca lub dziecka, skład nasz jest główną kw atcią naj
lepiej zrobionych i przydatnych ubrań w La Salle.

N E U S T A D T S  G O L D E N  E A G L E .

udziela lekcyj na

Fortepianie i 
S k rzyp cach .

*
Studyo pn. 918 10-ta ul.. 

La Salle, 111.

NIE KIJEM JĄ TO PAŁKĄ.

Kilduffa
POD DUME1W O P E R Y .

La Salle  - - Illinois.

Mamy tyle nowych 
towarów,

że nie wiemy o czem Wam naj
pierw powiedzieć; nai lejnej 
Przyjdźcie sam! i zobaczcie je.

Trzy grzeczne polskie sprze
dawczynie usłużą W am chętnie 
i r z e t e l n i e .

Nowe K aliko po

S c  yard
N ow y Gingham po

lOc yard
D obry  Muślin po

S c  yard
Szerokie K oronki p>o

2 et. 4 ct. 6 ct yard.

Nizkie ceny na wszy
stkich towarach zimo
wych.

ID Ź C IE  DO

K ildu f f ’ a
PO B A R G E N S Y .

Drobne Ogłoszenia.

d jO n  MIESIĘCZNIE i expeu- 
t ® ’ '  sa zapłacim y każdemu e- 
nergiezneinu człow iekow i, który po 
dejm ie s ę sprzedawać nasz towar. 
$40 miesięcznie za roznoszenie cyr
kularny. Okaz i szczegóły 10 ct.

UNION SUPPLY CO., Chicago, 111.

nr* Tl AM Hoszlę każdej kobie- 
JJliii LI ii iii, cie cenny sekret, kto 
ry kosztow ał mię $5 i gum ową tar
czę za 30 ct A dresow ać: 
tfrs r. A. KINSMAłT t  Co. 182 W. AdamsSt., Chicago, 111.

Na sprzedaż.
Ładny 5 p ok o jow y  dom na sprze

daż. Z g łos ić  się do La Salle State 
Banku.

Na sprzedaż.
4 L O T T  w Portland C ity na 

sprzedaż tanio. Zgłosić się do Le
ona Ł ugow skiego, w Portland.

K asia :— „O w a mściwa Gałka Pryndulifiska znów rozpo
wiadała rozmaite brzydkie rzeczy o m nie.”

B asia :— , , O, jabym  wcale nie zważała na nią, droga K a
siu. Ona ty lko powtarza to, co inni mówią.

Pokwitowanie.
Zapłacili za T y
godnik Katolicki

prenumeraty $1.50:

(Ciąg dalszy).

Ignacy Łuczak 
Franciszk W ieczorek  
P. Dymarski 
Ą . Takieniewski

M. Penkała 
J. Szott 
C. Rosiński 
B. Tomaszewski 
J. K ryger 
J. Perra 
L. W alligóra 
K . Kasperski 
J. W alloch 
Józef Gołatka 
W iktor W argin 
Jan 'F© es ter 
Jan Mickiewicz 
Franc Twardowski 
Marcin K otecki 
Ignacy Pyszka 
Jan W aszkowiak 
Fr. K ulikow ski 
Joseph Janok


